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N e k r o lo g i .....................................  30 „
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s. p. Ks. Arcybiskup Cieplak.
P?ZVSZła y A ł\,S. i\3,TQ. UJllOOrE
wiadomość ! ałobna’ wstrząsająca
PO krótkim’ rti A rcyb. Cieplak zmarł
ciągu więe ,IL XaP ale1Ilia pluc’ W  Prze- 
dwóch p r i lm r - : ' f  oVie dni traci Po3ska 
kościelnej • “ » !wyższej hierarchii
nata w ileń sk iegoz ! ĄrcYb5skł!Pa.Nonii-
0 piei-ws7q «+ ’ i  ^  ledllak różnicą., że 
Stwo od m iL i/  Przeczuwało społeczeń

Przychodzi z nienackT* °  dru" iej

Polską prasę wiadomości przez

s a  s s
Ojca św z 1 1 , 1 na ivc.7«nm
»y «b  w Am er

—  .3* ’ * v
Ojca ŚW W izvtT nnl -!Z- ] : ^  Ży CZenie

polskich placówek kościel-
zastał, g n o i S  Ni.e wszystko podobno, co 
Cieplaka. CWt-.! - • Sle z UZI1aniom Arcyb. 
nów Zjedn I r f my w Polskiej prasie Sta-
adresem dziahJ -® n?wet ^
Pych W  świeckich i duehow-
jący gje , Zeffblności niepolioił go  obniża- 
naszej em igi^e' ' narodoweso uświadomienia

Sałv 0nnł^ Ŝ °Ya i0” 0 krytyk i zawsze pa- 
wizii dnt i. Podatny i siklaeiały do re- 
gje ’ Tchczasowych metod pracy, to da 
aur nr™ ^yblórnaczyć jedynie tym wielkim 
C ien ii ’ którym się cieszył Arcyb. 

1 wśród rodaków 3
Th, j'v“ < W  Cieplak narodził się w  r. 1857

w całym wogóle

^rzechą, wieśniaczą. Przez lat 25 był 
p oresoręm Akademji duchownej w Peters- 
. . 1 ̂  jedynego prawdziwie wyższego za- 

adu teologicznego katolickiego na terenie 
uawnej Rosji. W r. 1908 został Ks. Cieplak 
*®mianowany biskupem-sufraganem archi­
diecezji mohylewskiej..

Praca czekała go wielka, nadludzka 
P^wię. Na nim bowiem właściwie spoczęły 
®~pwiązki administratora największej (bo 
Rocz większej części Rosji obejmującej ta- 
ba6^ ^  ^yber-H w świecie diecezji. Trze- 
moraJ ®aprz<^  ^  diecezję, potrzeby i stan 
dzei i0', wiernych poznać. Jak najprę- 
Wpivw °p<<>lk3 Przyznane katolicyzmowi pod 
Wkrótr>tm stracbu ulgi nie zostaną —  co 
jeszcze ^naskTPd° — cofnięte. Pamiętamy
jakie swemu n-WiZrUSZa^ ce opisy prZy-tecia ’ 
Polskości W  lskup°w i zgotowały placówki

Wizytą zrobił d l^ a J T ?  »“ *. Syberp! Sw0]’ą 
niż kilkunso+ w  ^°ścioła i Narodu więcej, 
diecezją niR Potem administrowanie

Po
P^Yponm ia^n1' iW kilkanaście lat później, 
ogółowi AT vb- C ie lak  szerokiemu

p>yło to' w  t  1CQnSeśCiiads,kiemu światu, 
w  Moskwie r r J L , r  r  marcu, kiedy się 
kapłanów kat/ńieiJi! P ^ ię tn y  proces 14 
ua czele. Zapadł w - Z ^ rcy,b- Cieplakiem
Pa f  V. Ks. B u d k i S S 3? Śmierd

JPiiyme, że w  ^  Upa za
szych prześladowań wim^- na:',stra'Szniej- 
ręligji. W yrok ,' jak i proces1 w Z0Stali 
uiesłychanem w  b l  a i ’ były 0z»mś tak 
Iad ^ e j  ,  a-Cb spraw iedliw0ści
Ze -  Po raź S , f  L CyT1ICMOrn deptaniem . 
Lutra ca J  /  P!sn,'szy zanewne od czasów

vP m « sądu, sędziów i wyroku.

Protest Europy sprawił przynajmniej ty ­
le, że się bezbożny moloch bolszewicki za­
dowolił jedną ofiarą. Arcybiskupowi Ciepla­
kowi zmieniono karę śmierci na 10 letnie 
więzienie w  Butyrkach, w  Moskwie. W resz­
cie i to mu skrócono. Pod koniec W ielkiego 
Postu r. 1924 został Arcyb. Cieplak z w ię­
zienia zwolniony na świadectwo, jak nie­
winnie cieipiał.

W  samą Palmową Niedzielę przybył 
„B!skuip-Męszennik“  do stolicy Rzeczypo­
spolitej. W itany z entuzjazmem radości, t do 
której się łzy  mieszały współczucia dla cier­
pień przebytych, stanął na polskiej ziemi —  
jak Symbol niezniszczalności katolicyzmu 
i Symbol posłannictwa Polski na Wschodzie. 
Niedługo bawił w  Ojczyźnie. J  uż wkrótce 
stanął w  Rzym ie wezwany przez Ojca św., 
który go witał i  przyjmował ze czcią głę­
boką. W  jesieni ub. roku z polecenia Pa­
pieża udał się do Stanów Z-jednoczonych 
w  misji bardzo delikatnej i bardzo ważnej. 
Chodziło o zbadanie faktycznego stanu mo­
ralnego Polonji amerykańskiej i jej kościel 
nych potrzeb. N ikt nie był od niego odpo­
wiedniejszym do tego zadania. Szkoda, że 
nie mógł dokończyć zaczętej pracy.

Dziwnie się układało życie Arcyb. Ciep- 
lada. Stawał na posterunkach najwięcej za ­
grożonych i najważniejszych. Spadały na 
niego obowiązki przerastające —  zdało 
się —  siły ludzkie. Opanowywał je zawsze 
nie mocą rozumu i wiedzy, której mu zre 
sztą nie brakło, —  nie zdolnościami admini- 
stracyjneml, które mu czasem istotnie nie 
dopisywały, —  ale wielka miłością sprawy 
Kościoła i Narodu, —  ale dobrocią 1 gołębią 
prostotą duszy. Pierwszą pokonywał niepo­
myślne wydarzenia i trudności, —  drugą 
zjednywał i podbijał ludzi.

Takim też przejdzie do historii Kościoła 
w Polsce, Arcybiskup-Nominat wileński, 
zmarły w Ameryce przed powrotem do 
Ojczyzny, w której tak pragnał złożyć 
utrudzoną głowę —  moralny Zwycięzca 
bolszewizmu, Wyznawca bohaterski wolno 
ści Kościoła i piraw polskiego Narodu.

Ks. P.
*  *  *

Ks. Arcyb. Jan Cieplak urodził się w 1857 
roku w Dąbrowie Górniczej. W  t. 1878 otrzy­
mał święcenia kapłańskie. W  r. 1882 został 
zamianowany profesorem Akademji duchow­
nej w  Petersburgu, w r. 1908 biskupem-sufra­
ganem mohylowskim. Od r. 1919, tj. od opusz­
czenia Rosji przez arcyb. Rooppa, administro­
wał archid!ecezja móhylowską. Oskarżony 
w pam’ętnym procesie t, 1923 został skazany 
na śmierć; na skutek oburzenia całego świata 
ustąpiły sowiety i karę śmierd zamieniły na 
10-letnie więzienie, z którego go jednak po ro­
ku, w 1924, uwolniły. Arcybiskup Cieplak 
osiadł następnie w Rzymie. W  bulli papieskiej 
urządzającej stosunki kościelne w związku 
z konkordatom, został Arcyb. Cieplak zamia­
nowany arcybiskupem wileńskim. Był już wó­
wczas w Ameryce, gdzie go Watykan wysłał 
dla zbadania stosunków religijnych kolon ji 
polskiej. Zmarł na zapalenie płuc we środę, 
17 b. mu, o godz. 10 wieczorem, w New Jersey, 
w szpitalu, w obecności konsula polskiego p. 
Gruszki i szeregu księży.

15 wyroków śmierci w Moskwie.
Warszawa. (Telef. wł.) W  procesie szpie­

gów estońskich w Moskwie, po wywodzie pro­
kuratora sowieckiego, iż państwa bałtyckie 
utrzymują ścisły kontakt polityczny i wywia­
dowczy z Anglją, skazano 15 obwinionych na 
karę śmierci.

  fTPi-----

Oąbal dostał nauczką!
Warszawa. (Telef. wł.) Prezes międzynaro­

dowej chłopskiej partji sowieckiej, Dąbal, za­
proponował przewodniczącemu rumuńskiej par­
tji chłopskiej, zaprotestowanie natychmiastowe 
przeciwko postępowaniu władz rumuńskich 
podczas ostatnich wyborów. Prezes partji chłop­
skiej rumuńskiej. Michalaki. odpowiedział na 
depszę Dąbala listem otwartym, iż ula uważa 
za właściwe odpowiadać ! wogóle nie życzy 
sobie żadnej Interwencji międzynarodowej 
chłopskiej partji w Rumunji.

. n

Otwarcie szkoły polskiej w Rydze.
Warszawa. (Telef. w ł )  W obecności posła 

polskiego na Łotwę, Ładosia, posłów na sejm 
łotewski, wicemarsz. Jauzoma dokonano otwar­
cia i poświęcenia lokalu nowo utworzonej szko­
ły polskiej w Rydze.

Francja wobec kandydatury Polski
DO R AD Y LIG I NARODÓW.

Warszawa. (Telef. wł.) Z Paryża donoszą: cJa popiera wszystkimi środkami kandydaturij 
Onegdajsze demarche posła niemieckiego w Pa- Polski, to jednak nie dopuści do tego, aby na

im  im i i ii u - t j -  'p a lium      jm

Zwłoki Prymasa spoczęły w Gnieźnie.
p o g r z e b  ś. p . k a r d . d a l b o r a . _  im p o n u j ą c a  m a n if e s t a c j a .

Uroczyefn< ^  Popielcową trwał dalszy ciąg 
znańslpei p Pogrzebowych w Katedrze po- 
maea Jfg . 0 oprawił przy trumnie PTy- 
®z®Ptvek^ Jia®Qibn̂  w obrządku gr.-kat. metr.
browarni " ^ °dz' odbyła się suma, eele-
ks Sen kar<b Katowskiego, z kazaniem
Scą: pr&mj "sbb‘§'0- W  kościele zajęliT miej

i , .  t i .
locki, marsz 

TCGpp ? LaUI
Po cere . owski 5 inne wybitne osobistości, 
nieśli f ,!Tl0I1ia<b przy katafalku, trumnę wy- 

w610̂ '.0, ^śród salw armatnich, 
się ]ęu ^  rzkrn™ kondukcie, który posuwał 
mbiiatu WOrcc>ŵ  blisko przez 2 godziny, szła 
i symbol- CA!e?° społeczeństwa polskiego 
świeccy ' v m™®tr()w^, biskupi, dostojnicy 
1 nien, ,a ademicy, wojsko młodzież szkolna 

przebrane morze wiernych.

1  ps ^^zyński, ministrowie St. Grab- 
Dupojjj ec‘Oacki, marsz. Trąm.pczyński, gen. 
Ronn Lauri, metrop. Szeptycki, arcyb.

Do pokropieniu zwłok przez arcyb. Twar­
dowskiego, złożono trumnę wśród pfenia chó­
rów i salw piechoty, do specjalnego wagonu, 
w którym przewieziono ją do Gniezna. Na 
dworcu w Gnieźnie oczekiwały przybycia po­
ciągu reprezentacje władz i duchowieństwa 
z kard. Kakowskim na ezelą który też popro­
wadził kondukt wzdłuż zbitego szpaleru do 
Katedry. W  katedrze odprawiono przy zwło­
kach nieszpory, ! • , , ,

f  o0o

Warszawa. (Telef. wl.) Premjer Skrzyński 
i inmi ministrowie powrócili już do Warszawy 
z pogrzebu ś. p. Prymasa Dalbora, W  -piątek 
na godz. 6 wiecz. wyznaczono posiedzenie Ra­
dy ministrów, na którem znajduje się projekt 
ustawy o organizacji naczelnych władz woj­
skowych.

Świetny stan bilansu handlowego.
Warszawa. (Telef. wŁ) Bilans handlowy za 

miesiąc styczeń dał rekordowe wyniki, miano­
wicie 68,492.000 złotych w przywozie, -—  
a 159,304.000 zł. w eksporcie. O De grudzień 
dał 213% pokrycia importu, to styczeń 232,5.

Poseł angielski u prem. Skrzyńskiego,
Warszawa. (Telef, wŁ). Premier Skrzyński 

przyjął na dłuźszem posłuchaniu posła angiel­
skiego Malesa Mullera, Przedmiotem obrad by­
ła sprawa przedstawicielstwa Potoki w Radzie 
Ligi Narodów.

 ofln--------

Z komisji ochrony pracy.
Warszawa, (Telef. wł.). Wczoraj obradowała 

komisja ochrony pracy nad nowelizacją ustawy 
o Kasach chorych, której referat objął pos. 
Trepka (Zw. lud. nar,).

Z komisji wojskowej.
Warszawa. (Telef. wł.); Komisja wojskowa 

obradowała nad nowelizacją ustawy o powsze­
chnej służbie wojskowej. Następnie pos. KoŚ- 
dałkoweki referował wybór osobnej komisji do 
zbadania, wytwórni przemysłu wojennego.

..... -od"-----
Warszawa. (Telef. wł.) Posiedzenie komi­

tetu delegatów ministerstwa skarbu do spraw 
oszczędnościowych, poświęcone było rozpa­
trywaniu sprawozdania p. WeWełda o pro-

ryżu u Brianda miała za cel, wedle wiadomości 
nacjonalistycznych kół francuskich, zaprotesto­
wanie Niemiec przeciw polskiej kandydaturze 
do Rady Ligi Narodów.

„Matin“ informuje, że von Hoesch miał py­
tać Brianda, czy istnieje zamiar udzielenia star 
łych miejsc w Radzie Lagi innym państwom, 
oprócz Niemiec. Rriand miał odpowiedzieć, że 
ta sprawa obchodzi nie tylko Francję, jednak 
jest zaieżna jedynie od Ligi Narodów, Francja 
zasadniczo popiera kandydaturę Polski. Polska 
już przez samo swnje położenie geograficzne 
jest silnie zainteresowana we wszystkich wiel­
kich problemach polityki europejskiej, z któ­
rych mogłyby wyniknąć zawikłania wojenne. 
Polska jest, bądź c-o bądź, mocarstwem euro- 
pejskiem o pewnem znaczeniu, któremu musi 
się przyznać prawo do obrony swoich intere­
sów bez pomocy pośrednika. Francja została­
by przez to uwolniona od niewdzięcznej roli 
adwokata i mogłaby całą swoją energję skie­
rować ku wzmocnieniu i konsolidacji pokoju 
i przyjaznych stosunków z państwami europej- 
skiemi. Również jest pożądanem, aby Niemcy 
i Polska w stałym bliskim kontakcie wzajem­
nie lepiej się poznały-i zrozumiały, Paryska 
prasa prawicowa wykorzystuje tę okoliczność 
do nowych bardzo ostrych ataków 
Niemcom z powodu ich rzekomych prób naci­
sku na Ligę. Prasa ławicowa oświadcza, że 
kandydatura Polski, wskutek niezręcznego 
i nieódtpowiedniegto sformułowania tej kwestji. 
jako przeciwwagi przy wstąpieniu Niemiec do 
Ligi, została fałszywie postawiona jako polity­
czne zagadnienie sfery wpływów obu narodów. 
Prasa tą oczekuje ot! zręczności polityczne] 
Brianda uniknięcia poważnkąazegp konfliktu

tern tle powstał jakiś poważniejszy konflikt 
w Lidze Narodów.

 oOo-----
PRASA W ŁOSKA K RYTYKU JE  SZWECJĘ 
ZA JEJ STANOWISKO WZGLĘDEM POLSKI

Rzym. (PAT.). Liberalny „Piccolo" w dal­
szym ciągu poświęca dużo miejsca sprawie or­
ganizacji Ligi Narodów po wejściu do niej Nie. 
nńec, zamieszczając przy tem w tcaie przy. 
chylnym szereg imag 0 żądaniu Polski, przy­
znania jej stałego miejsca w Radzie. Zdaniem 
dziennika, położenie geograficzne Polski jak i 
tosunki z Niemcami, nasuwają pewne trudno­

ści, a tak-że niebezpieczeństwo dla Polski i mo­
żliwość konfliktu międzynarodowego.

Są to argumenty niesłychanie ważne j prze­
mawiaj?,ca na rzecz kandydatury Polski do Ra- 
dy Ligi. Kończąc, „Piccolo11 ostro krytykuje 
stanowisko Szwecji, zaznaczając, że to eksne- 
utralne państwo wykazuje 1 po wojnie swoją 
życzliwość dla Niemiec, przez wystąpienie sw®. 
je przeciwko kandydaturze Polski, w myśl ią. 
dań niemieckich.

   _

Niemieckie brednie.
Kowno. (PAT) Rokowania między dei!ega> 

przeciw J tami kłajpedzkimi a rządem litewskim w spra­
wach' finansowych zostały zerwano. Rząd li­
tewski zwlekał z rozpoczęciem rokowań, tłó- 
ma-eząc się chorobą ministra finansów Karve- 
lisa, następnie zaś wręcz odrzucił żądania Kłaj­
pedy. Co się tyczy ustępstw, jakie delegaci 
kłajipedzcy uczynili Go do podziału dochodó^ 
skarbowych na obszarze kłajpedzkim, to. jak 
się dowiaduje Ełta, nie doszło de porozumienia,
gdyż rząd litow&ki nie uznał żądań Kłajpedy, 

Równocześnie prawa sądzi, że Jakkolwiek Fram- M  dogodną podstawę do dalszych rokowań.

Pracowite posiedzenie Senatu
Ratyfikowano konwencję konsularną z Sowie 
tami, oraz protokół Insbruckl. — - Sprawa wy­

wozu węgla do Włoch
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu Se- 

natiu, po referacie sen. Bartoszewicza, ratyfi­
kowano konwencję konsularną z S0wlętaml, 
po referacie sen. Posnera (P. P. S.) układ 
w sprawie konsolidacji długów reljefowych 
Polski, po referacie sen. Hrmpla, protokół
insbruckl w sprawia uregulowania przedwo­
jennych długów AustrO.Węgier. Przy tej spo­
sobności sen. Thullie (Ch. D.) zwrócił uwagę, 
że państwo anstrjackie winno było nawzajem

 - . swoim obywatelom, dziś obywatelem potokom,
gramie oszczędnościowym w Min. Wyzn. Rek j pewne Świadczenia; senator zapytuje, czy nie
1 Ośw. Publ. „ bałoby się skompensować długów i pretensyj,

jfiMl dotyczą tego samego obywatela.
Po referacie sen. Ringla, Senat zapowie­

dział zmianą do

. oOe-
POSIEDZENIB GRUPY PARLAMENTARZY­

STÓW POLSKO-FRANCUSKICH.

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek odbędzie 
się uroczyste posiedzenie grupy parlamenta­
rzystów polsko-francuskich, w którem wezmą 
udział: ambasador francuski Patnafieu, premjer 
Skrzyński i t. d. Program przewiduje przemó­
wienia między Innem! pas. Dębskiego, mar­
szałków Rataja 1 Trąmpczyńskiego, sen. Po«ne- 
ra I pos. Strońsklego.

POSIEDZENIE ZARZĄDU KLUBU CH. D.

Warszawa. (Telef- wł.) Wczoraj W połu­
dnie odbyło się posiedzenie Zarządu Klubu par­
lamentarnego Chrz. Dem., na którem omawia­
no Bytuację polityczna, ta szczególnem 
uwzględnieniem spraw wojskowych.

DOLAR ZWYŻKUJE.

Warszawa. (Telef. wł.) Dolar w ciągu czwart­
ku zwyżkował znacznie. Oficjalnie 7.50, w  obro­
tach międzybankowych 7.70— 7,80, na czarnej 
giełdzie 8 zł. W  związku z podwyższeniem się 
kursu dolara podwyższyły się także kursy in­
nych walut. Obrót ogólny około 170.000 doi., 
w tem gotówką około 19.000 zł.

  oOo— ——-
Warszawa. (Telef. wł.) Synod cerkwi pra- 

wołaswnej w Polsce czyn! przygotowania do"
udziału przedstawicielstwa tejże-cerkwi w ogól­
nym soborze ekumenicznym. W  soborze eku­
menicznym cerkwi prawosławnej, który odbę­
dzie się w czerwcu w jednym z klasztorów gre­
ckich, na czele delegacji polskiej stanie praw­
dopodobnie metropolita Djomlzy,

Adalman (Ch. D.). Chodzi o obniżenie cła na 
pomarańcze i cytryny, pochodzące z Włoch, 
Powodom tego jest sprawa eksportu naszego 
węgla do Włoch. Pozwolono mianowicie n9 
przywiezienie 750 wagonów pomarańcz 5 cy- 
tryn, wzamian za co rząd włoski zobowiązuje 
się wziąć 500.000 ton węgla. Węgiel przedsta­
wia wartość 9,300.000, a pomarańcze 10,300.000. 
Rząd wł-osld zobowiązuje się wziąć tę ilość 
węgla, my zaś zobowiązujemy się tylko 
udzielenia pozwolenia. O rozmiarze sprowadzo­
nych wagonów i o liczbie wagonów decydują’ 
rozmiary konsrameji.

Następnie po referacie sen. Posnera, przj-' 
jętio ustawę o międzynarodowem prawie au- 
torskiem. Senatorowie Ch. D., Z. L. N. i Ch. N< 
zgłosili interpelację w sprawie wynagrodasnia 
obywateli polskich przez rząd rumuński za ma, 
jątki wywłaszczone w Besarafcji. 

ustawy o cudzoziemcach. j Wiecziorem obrady Senatu zostały Wz-noi, 
Ustawę o zmianie taryfy celnej referował sen. wionę.

Prof. Kutrzeba członkiem Trybunału Stanu.
Warszawa. (Telef. wł.). Na dzisiejszem po­

siedzeniu senatu dokonano wyboru dwóch 
członków do Trybunału stanu. Wybrani zostali: 
Kandydat Klubu Chrzęść. Dem, prof. Un. Jag. 
dr. Stanisław Kutrzeba (jednomyślnie) i kandy­
dat KluJbu „Piasta11, b. premjer Leopold Skul­
ski (większością głosów).

Przeciwko kandydaturze p. Skulskiego wy­

stąpiła lewica sonat u, z kandydaturą prof. Bal­
zera ze Lwowa. Kandydatura ta jednak1 pozo. 
stała w nrniiejBzoćei. Prof. Kutrzeba wchodzi 
do Trybunału stanu w miejsce ś. p. dra EngK- 
cha* b. min. skarbu. (Trybunał stanu «  jalc 
wiadomo1 —: powołany jest do sądzenia mini­
strów. Przyp. Red.).

 —oOor-—*—^

Niemcy chcą steroryzować ludność 6. Śląska.
Katowice. (AW.J. Związek Obrony Kresów 

Zachodnich otrzymał dziś list z pogróżkami od 
niemieckiej organizacji bojowej, podającej się 
za „Spretig- und Beseitigungskommando-Grup- 
pe West11, datowany w Katowicach 16 lutego. 
W  liście tym nieznani autorzy piszą: „Rozkazu­
jemy wszystkim członkom Zw;ązku Obrony 

Kresów Zachodnich, aby w przeciągu trzech 
dni opuścili związek „bandytów". Po 6 dniach 
od daty listu nikt z członków tego towarzy­
stwa nie może liczyć, aby ziemia G. Śląska mo­
gła nadal być jego ojczyzną. Komu jest życie 
drogie, ten w przeciągu tygodnia powinien się 
postarać wrócić z powrotom do Galieji, lufc 
Kongresówki. Kto zaś pozostanie, musi wycią­

gnąć konsekwencję, albowiem Zbliża się dzień 
zemsty.1 ! !'■'! i - i  ' |; : ; ’ i. \

W  dalszym ciągu list ten zaznacza, że winę 
za wykrycie afery szpiegowskiej ponosi tylko 
Związek Obrony Kresów Zachodpich. Odezwa1 
kończy się następującym zwrotem, „Endlich dU 
Matka Polska darfst wieder 100 Jahre Iang Eeu- 
aen, warum soilsit est nicht11. Prócz, powyższej 
go list zawiera szereg nazwisk wybitnych dział-* 
łączy na. terenie Z. 0. Z. Z., pod adresem któ* 
rych ipogróżfka jest skierowaną,
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Niemiecka tolerancja, ale tylko dia Duńczyków.
Po mowie Mussoliniego ustę^twa dla Duńczyków.

z-niany. r-* Manewr ‘ dla poz/s kania
-■ Położeue jnaiejf^< Sei 
p lyohylnośc] Europy.

polskiej bess

Tu i po cirugiej mowiei Mussolinfego wydał 
rząd pruski rozporządzenie, regulujące sprawą 
szkolnictwa duńskiego w  Szlezwiku.; Ootycb 
czas mieli Duńczycy tylko jedną publiczną 
szkolę w Flensburgu i jedną prywatną. Obecnie 
zapowiada rząd pruski tworzenie szkół pow­
szechnych z językiem wykładowym duńskim. 
'Język niemiecld ma być jednym z przedmiotów 
iL.auld. Szkoły u© będą zakładane tam, gdzie 
"Slajdzie się ‘Id dzieci w  wieku szkolnym. Tam,

t ie takich' dzieci będzie tylko 10, władze Ze- 
na stworzeni szkół prywatnych, które o- 

trzymywaó będą zasiłki z fund uszów państwo­
wych. Duńczycy utrzymają również możnoćć 
zakładania, szkół prywatnych wyższego typ . 
Mogą uazrć w szkołach tych nauczyciele, któ­
rzy Igzaminą składali w  Danii.

Rozporządzenie to możnaby uznać za bar­
dzo liberalne, gdyby nie to, że —- jak wskazuje 
bytomski „Katolik1' —  odnosi się tylko do 
trzech powiatów w  t. zw, drugiej strefie plebis­
cytowej. Trzeciej strefy rozporządzenie rządu 
pruskiego' z dnia 14 lutego, wcale nie dotyczy 
Tylko w 3 powiatach będfflę mniejszość korzy­
stać z ulg i ustępstw. W  ogromnej „reszcie" 
czyli w calem prawie państwie niemieckim po­
łożenie mniejszości narodowych się nie pole­
pszy. Rząd praski nie widzi potrzeby zmieniać 
coś w sY/ym systemie, o ile idzie o Polaków. 
Najliczniejsza mniejszość narodowe w  Niem- 
CzecK szkół z językiem ojczystym prawie nie 
posiada. Na obszarze Śląska Ooolskiego do nie­
licznych szkólj które Niemcy musiały na mocy 
konwencji genewskiej założyć i które pozostaw 
ją' pod opieka t. z w. Komisji Mieszanej,^ uczę­
szcza zaledwie 1.200 dzieci. Nauka, języka pol­
skiego udzielana jest na Śląsku i  na Wamaji 
przez nauczycieli, mówiących słabo po polsku, 
Usiłujących zniechęcić młodzież do nauki języ­
ka polskiego. Bardźo często udaje im się ten 
cel osiągnąć, tembardziej, że ludność polska

jest stale i wszędzie terroryzowane przez Ła- 
katysićw. Wielu Polaków, nie ma odwagi żądać 
nauki języka połsiriego dla swych dzieci. Mimo 
to prasa niemiecka skarży się na prześladowa­
niu nnńojszośui niemieckiej w  Polsce, chociaż 
rząd p „Iski utrzymuj > w różnych częściach 
państwa śetM idomiecMcb szkół powszechnych 
i kilkadziesiąt szkół średnich! W  Niemczech 
pofełdch szkól Średnich niema wogólel A  i te 
niohccne szkółki powszechne, to ułamki należ­
nych polakom i.wobód, są w dużej mierze po­
zostałością o-kresu pJebiscy ńw, kiedy rząd nie­
miecki chciał sobie zjednać glosy polskie. W te­
dy wydano różne toleraimyjne pozornie i libe­
ralne rozporządzania, które jednak przeważnie 
wcale nie są wykonywań ■

ByĆ może, że taki sam los spotka również 
i najnowsze rozporządzenie dla Duńczyków. Że 
na ogłoszenie rozporządzania wpłynęły wzglę­
dy polityki zagranicznej, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości. Wskazuje na fe  chronologiczny 
związek z drugą mową Mussoliniego, w której 
tak dobitnie przypomniał ptemjer włoski Stre­
sem ann owi, że Polaicy i  Duńczycy pozbawieni 
są w  Niemczech tych praw, których Niemcy 
żądają dla Tyrolczyków.

Zaraz po ogłoszeniu rozporządzenia oświad­
czyła „Vosjfeche Zeitung1*, że przez te zarzą­
dzenia Niemcy stancy na czele nowoczesnej 
polityki wobec mniejszości 5 t > daje Niemcom 
moralne prawa do występowania w obronie 
wszystkich, nl ety liro niemieckich', mniejszości 
narodowych’. Rozporządzenie dla1 3 powiatów 
Szlezwiku jest więc, jak z fego widać, mane- 
WTem obliczonym na zyskanie przychylności 
państw innych, zwłaszcza skandynawskich i ich 
szczególnie teraz ważnych głosów w  Indze. Jest 
wstępnym, przygotowawczym krokiem do po­
lityki, jaką Nittacy zamierzają prowadzić po 
wstąlpieniu do Ligi Narodów. Es.

m

l  d n ia  p o lity c z n e g o
GnieżiftJ nie podlegało Magdeburgowi.

Z okazji żałobnych uroczystości w Pozna­
niu i Gnieźnie zwraca pos. Stroński uwagę na 
odkrycia naukowe, które dowiodły, że Kościół 
polski nigdy nie podlegał Magdeburgowi. Prof. 
Kehr, uczony niemiecki, udowodnił, że bulla 
papieska zawierająca z  zmiamkę, iż pierwszy 
biskup poznański Jordan jest sufraga,aem 
arcybiskupstwa magdeburskiego, była sfałszo­
wana. Sfałszowano ją po r. 1004 w  czasie walk 
Henryka U  z Chrobrym, gdy trzeba było uza­
sadniać ówczesny „Drang rach Osłen“ .

„Mieczysław I  i Bolesław Chrobry —  
pisze pos. Stroński ■— dobrze zrozumieli, 
że w Kościele rzym kim, który był lepszą 
Ligą Narodów średniowiecza, trzeba mieć 
swoje własne i stałe miejsce i z Niemcami 
stać rie jak podrzędni, ale jak równi*1.

Zmiana na placówce rzymskiej.

Nowj nasz poseł przy Kw ’ rynale. p. Wła- 
dysław Kozicki, zamierza wziąć się poważnie 
do pracy nad zbliżeniem polsko włoskiem. W y­
nikałoby to z doniesienia, że dwaj nienawidzą­
cy faszyzmu urzędnicy polscy w Rzymie, pp. 
Leon Chrzanowski i Kociemlri zostaną usu­
nięci. Na miejsce osławionego Chrzanowski e- 
go, który jako „Marek Zawisza" zwalczał fa­
szyzm w „Kurjerku" krakowskim, a jako 
„Chrzanowski" chwalił tensam frazym w „Kur- 
jerze Warszawskim*^ ma przyiść do Rzymu 
w charakterze korespondenta rAT*a p. Stefan 
Olszewski z „Gaz. Warsz. Porannej". Po p. 
Koeiemskim zaś obejmie referat prasowy w po­
selstwie p. Wapniarski, dziennikarz z W ar­
szawy. Tak przynajmniej donosi „Kur. Por."*

A  propos p. Chrzanowskiego (którego dzię­
ki p. Kozickiemu ominęły honor wyjazdu z 
Włoch pci. eskortą policji) należałoby zapy­
tać dyr. P A T ‘a, p. Góreckiego, ile on pensji 
pobiera. Albowiem w budżecie przewidziane są 
dwa etaty korespondetów P A T  a: w Rzymie 
i  Genewie. Oba zaś stanowiska zajmuje jeden 
p. Chrzanowski, który oczywiście ani Rzymu, 
ani Genewy dobrze nie obsługuje.

  oOo-------

M ałżeństwo w Rosji.
Projekt zniesienia małżeńskich „rejastraeyj". _  
Trocki przeciw Piel >l?orodowowi.—Opór wsi. —  
Na sfinansowanie ra!«  wolnej miłości tnsebc. 
pusmędzy! —  9V% rozwiedzionych <Mmawla 
alimet ów. _  Letnia żony. —  Burżuazyjna 

praktyka zwycięża postępowe teorje.

Korespondent „Manchester Guardian * przed­
stawia sprawę małżeństw w  Rosji w zwiamu 

• z aowem sowieckiem prawem rodzmnem (wnie. 
sionem ostatniej jesieni na sowieckim komite­
cie), które znosi wszelkie różnice między reje­
strowanymi i nierejestrowanymi urzędowo sto­
sunkami rodzinnymi, a rem samem usuwa mał­
żeństwo w  praktyce z sza egu instytucyj praw­
nych. Okazuj o się jediak, ie  kilkołetnia szkoła 
sowiecka nie zdołała wyplenić zupełnie „bur- 
żuazyjnych" poglądóW, gdyż musiano uchwalę 
odroczyć do lata, a to ■— dla braku jednomyśl­
ności.

Obecnie też, wbrew zabiegom rządu, wre 
w całej pełni polemika między zwolennikami 
nowego prawa z Trockim na czele, a przeci­
wnikami, do których należy nawet komisarz 
spraw wewnętrznych, Bjełoborridotw. Pierwsi 
w imię czystej teorji komunistycznej żądają 
zniesienia dotychczasowych „rejestraeyj*1 mał­
żeńskich, a otoczenie opieką każdej matki

i każdego dziecka, bez względu na to, kto jest 
ojcem,

Przeciw ternu wystąpiła cała wieś, oparta 
w swym ucfcroju na rodzinie i małżeństwie, 
przyzwyczajona do nich, upatrująca w raowem 
prawie zmianę Rosji w jedrię wielką rodzinę, 
gdzie każdy z każdą żyje w związku polyga- 
micznym, A le I liczni zwolennicy teorji ko­
munistycznej, Choć chętniefcy widzieli zreali- 
zowiank beztwagffiędnej wolności zawierania, 
utrzymywania i roz/wiązywania stosunków 
między mężczyzną i kobietą, podnoszą w y  ika- 
jące stąd konsekwencje dla państwa: obowią­
zek otoczenia każdego dsńecka rówcą opieką 
i przestrzegają przed zniszczeniem społeczeń­
stwa rosyjskiego skoro państwo, związane ty­
loma ciężarami, b©zwątpienia temu należycie 
nie podoł*.

Cwprawda, już obecnie obowiązujące prze­
pisy stworzyły bogate i —  smutne doświad­
czenia. Oto korzysta 8"’ę w  całej pełni ze swo­
body kojarzenia i  rozwiązywania związków 
pseudo-inaJżeóskich i  _  również w całej peł­
ni   uchyla się od ustawowego obowiązku
płacenia trzeciej części poborów separowanej 
żonie dla jej d-aieci, a brak kontroli nad związ­
kami utrudnia wyegzekwowanie alimentów. 
Sędzia Soltz oświadczył też, że kobiety nie 
otrzymują ani setnej części należnych im „pa­
pierowych" wsparć. Niewiarygodne nadużycia 
popełnia młodzfeż, której „komunistyczne** su-, 
mienie nie krępuje nadito Wieśniacy, biorą nie­
jednokrotnie na wiosnę, niekiedy tuż przed 
żniwami w leci©, dziewczęta, by się rozwieść... 
w jesieni, po robotach1 w  polu. A  to się dzieje 
teraz, gdy jeszcze istnieją przepisy, nakazujące 
Wzajemną pomoc rodzicom i dzieciom, mężom 
i ż-raom, oraz inno, przestrzegające młodzież 
przed rozwiązłością ze względu na hygjenę. 
Tak to, po odrzuceniu „burżuazyjnej" etyki, 
praktyka życiowa i silniejsze nad wszystko 
względy ekonomiczne stają w  poprzek zapę­
dom „postępowej * teorii ■—  ale tylko... teorji-

Zebr.
--o-O-o-

Prawdzliwe oblicze poznańskiego „Zjazdu 
stanu średniego".

Przemycanie polityki „piastowej<£ do miast 
pod płaszczykiem ekonomicznym.

Na dzień 21 b. m. zwołany został do Po­
znania „Zjazd stanu średniego", Zasadidczo 
zwołanie takiego zjazdu byłoby rzeczą zrozu­
miałą o ile chodziłoby o względy natury go­
spodarczej i zawodowej. Wiadomo, że stan 
średni, rękodzieło, handel i drobny przemysł, 
przechodzą dz!ś szczególnie ostry kryzys, gro­
żący tym gałęziom życia gospodarczego wprost 
ruiną. Wpływa na to przeciążenie podatkowe, 
całkowity brak kredytu, kękeałne zmiejszenie 
Jły  nabywczej ludności (a wiadomo, że pro- 
dukoja rzemiosła przedewszystkiem i tylko na 
7 .b j i  w kraju jest obliczona, nie na eksport), 
ogromne 'nężary świadczeń socjalnych i t. d. 
Nic tedy dziwnego, że sfery te pragną nad tern 
połę źeniei i .vjpółnie radzić i' środków ratunku 
szukać. Mieliśmy nrzecieź w ub. niedzielę rr 
Krakowie takie właśnie, czysto gospodarcze 
zgromadzenie ogólno-ręk udz.i elnic ze w Izbie 
rzemieślniczej na „Kotłowem".

A le już na tern. wspommanom żebranin kra- 
kowskiam, z .przemówienia p. Beresa, dyrektora. 
Izby handlowej krakowskiej, który przemawiał 
jak gość —  nie szczędząc zresztą akcentów de­
magogicznych —  dało się odczuć, że zjazd po­
znański będzie mieć w  istocie nieco odmienne 
podłoże.

Całkiem wyraźnie widać to z wywiadu, 
jakiego „Dziennikowi Poznańskiemu** udzielił

Ulowy regulamin gimnazjalnych egzaminów rinjr/aleści.
7 ' <P. wizytator okręgu szkolnego krakow­

skiego WŁ Włorzbicki, przysyła ram na na­
szą prośbę następująco streszczenie swego 
referatu, jaM wygtoek na sobotniem zebra­
niu Krakowskiego Koła T. N, S. W .: 
Doświadczenia wielkiej wojny i odmienne 

warunki bytiu narodowego stworzyły u nas wła­
sny typ szkoły, swoisty program i nowoczesny 
charakter metod nauczania;,

[Wprowadzony w  roku 1920 nojvy program 
naukowy w gimnazjach, udoskonalony częścio­
wo w roku 1925, doszedł stopniowo w  b. roku 
szkolnym do klasy Y IH .. Zaszła więc koniecz­
ność wydanią prze* Ministoistwo W . R. i  Oś­
wiecenia Publicznego nowego regulaminu egza- 
mJn:i dojinzałości w gimnazjach. Stało się to 
z końcem stycznia;, % mocą ohomazmacą już 
na najbliższy letni egzamin dojrzałości.

Obecne przejńsy odbiegają znacznie od da­
wnych. Gdy dawniej a.blturjent musiał zdawać 
pewną określoną i niezmienna, dla każdego ilość 
przedmiotów, obecnie dopuszcza się możność 
wyboru przedmiotów w granicach trzech prze­
pisanych grup. Różni więc uczniowie, zależnie 
od upodobania i zamiłowania będf zdawali ró­
żne przedmioty, na ozem zyska baiWuość i ży­
wość egzaminu i jego gruntowność.

Przy egzaminie nie będzie chodziło o to, 
czego kandydat nie umie i w ezam jest niedo- 
łężny, iocz o zbadanie co umie i połrafi, a ra­
czej co umie najlepiej i w czem jest najbardziej 
biegły.

Wybór przedmiotów przez uczniów podnie­
sie w  przyszłości niewątpliwie u nich większą 
sumienność i gruntowność w pracy szkolnej 
nad umiłowanymi przedmiotami, a tem samem 
przygotuje ich lepiej do studjum swej specjal­
ności w  szkołach akademickich.

Nowy regolaiuin egzaminu znosi ogólną kla­
syfikację dojrzałości i przewiduje świadectwo 
z notami z poszczególnych przedmiotów, jak 
to było przed rokiem 1908, ale bez stopnia 
dojrzałości Z przyszłego więc świadectwa doj­
rzałości z łatwością będzie można ocenić pra 
cę, zdolności i zamiłowanie ucznia w poszcze­
gólnych gałęziach wiedzy szkolnej. Egzamin 
dojrzałości odbywać się będzie tylko w dwóch 
terminach, letnim i zimowym. Ponowny egza­
min w każdym wypadku można będzie zdawać 
po upływie pół roku.

Obecny egzamin dojrzałości w© wszystkich 
gimnazjach będzie onejmowal trzy przedmioty 
z części piśmiennej 1 pięć przedmiotów z części 
ustnej, z tego trzy przedmioty, które wchodzi­
ły w zakTBo egzaminu piśmiennego,

Każdy uczeń, który z obranego przedmiotu 
mu ł w Magie ósmej uotę przynajmniej dobrą 
i taką Otrzymał również z części piśmiennej, 
będzie zwofeiany z egzaminu ustnego.

Tak więc dla ucznia pilnego i zdolnego egza­
min dojrzałości ń e  przedstawi żadnych Jradnc- 
ści; zdawać bowiem będzte w najkorzystniej­
szym wypadku tylko jeden łrzednńot. Słuszna 
zupełnie nagroda i uznanie ze strony szkoły 
dla ąeznia za jego stałą pilność i zgmiłoarauie 
do nfauld. Oszczędzi mu się nadto zbędnegu zde­
nerwowania i nieprzespanych nocy orzed ust­
nym egzaminem.

Trudniej niezawodnie wyglądać będzie 
ngjząpil dla uczniów niepilnych i bagatelizują­
cych naukę. Pyt mi a bowiem zmierzać powin­
ny dc zbadania, jaki jest ritopioń rozwoju i wy­

robienia umyisłowego abiturjenta, jak grac to 
Wniej on sobie przyswod zasadnicze składniki 
wykształcenia ogólnego, jak dalece nad swą 
wiedzą panuje i jak umie ją stosować.

Pytań drobiazgowych!, wymagających jedy­
nie wysiłku pamięci, zadawać się nie będzie,

Mamy obecnie pięć typów gimnazjów: ma- 
teimatyczrio-prłiyrodiiuczy, humanistyczny, neo- 
Hasyczay, staroklasyczny i neohuimanis tyczny. 
W  Każdym z ty cif typów są trzy grupy przed­
miotów, z których uczniowie z wyboru zdają 
cztery przedmioty ustnie. Nadto każdy uczeń 
musi zdawać ustny egzamin z rcligji.

Obecnie w  zakres egzaminu, zależnie od ty ­
pu, wchodzą następujące przedmioty: religja, 
bisu rj i polska z powszechną wra* % nauką o 
Polsce współczesnej, język polski, jązyk obcy, 
matematyka, fizyka z chemją, język łaciński 
język' grecki, kultura klasyczna 1 przyrodo­
znawstwo.

[We wszystkich typach w pierwszej grupie 
pomieszczono język polski i historję, w  grupie 
drugiej 2—5 przedmioty, stanowiące podstawę 
wychowawczą danego typu gimnazjum, w gra­
nie trzeciej znajdujemy 1— 2 przedmioty. Każ­
dy uczeń wybiera sobie jeden przedmiot na piś­
mienny egzamin z grupy pierwszej i po .jednym 
przedmiocie z grapy drugiej i trzeciej, o ile te 
grapy mają po dwa przedmioty, w  przeciwnym 
wypadku łączy grapę drugą i trzecią i wybiera 
sobie z tak połączonych przedmiotów dwa do 
egzaminu pisemnego.

Uczeń, który otrzymał z jednego przedmiotu 
notę niedostateczną przy klasyfikacji w klasie 
Vffl., może bwć dopuszczony do egzaminu doj­
rzałości, o de tym przedmiotem nie jest język 
polsld, historja lub jeden z przedmiotów podsta­
wowych danego typu szkoły.

Z jedną- notą nledosteleczną przy egzaminie 
piśmiennym może uczeń przejść do egzaminu 
ustnego.

Nie może natomiast mieć niedostatecznej 
noty przy egzaminie ustnym z żadnego przed­
miotu.

Notę przy egzaminie ustnym ustala się ko­
misyjnie dla każdego przedmiotu osobno na 
podstawie wyniki^ egzaminu piśmiennego, ust­
nego, postępów w  ciągu pobytu abiturjenta 
w  szkole i opinji członków Komisji egzamine- 
cyjnej o dojrzałości umysłowej.

Nauka w klasie ósmej zakońclzy się w myśl 
regulaminu, w ostatnich dnia Cli kwietnia, egza 
mim piśmienny we wszystkich gimnazjach odbę­
dzie się równocześnie w trzech początkowym 
dniach maja, ustny zaiziue się około połowy 
maja.

Tematy wypracować piśmiennych przedkła­
dają Dyrekcje sztlrół, Kuratorjum z nadesłanych 
ustala dla poszczególnych typów wspólne te­
maty w  liczbie dwa do trzy razy większej i od­
syła Dyrekcjom tuż przed egzaminem. Dyrek­
cje usuwają tematy nieodpowiedni dla swoich 
szkół i podają uczniom do wyboru po trzy te­
maty % języka polskiego, języka obcego i hi- 
atorji; z innych przedmiotów ucztiowie otrzy­
mują tylko jeden temat,

ŁLstemjści zdają w-e wstępnej części 8-—1 
przedmioty ustnie, następnie piszą 5 wypłaćo- 
wań piśmiennych, poCzem zdają 7— 8 Drzedmio- 
tów przy egtzam-łnie ustnym i nie korzys ają ze 
zwolnień. Władysław Wierzbicki.

W

p. Grobelny, prezes „Zjednoczenia Stanu 
Średnieg< “  na Pomorzu. Mówiono o zadaniach 
zjazdu. Ta  musimy zaznaczyć: P. Grobelny, 
jeden z głównych organizatorów zjazdu, jest 
wybitnym działaczem i  członkiem rady okrę­
gowej stronnictwa ludowego ,-Piast" na Pomo­
rzu. Jako taki przeprowadza nd .pewnego cza­
su intenzy-wną robotę wśród etanu średniego 
jako odrębnej rzekomo organizacji politycznej, 
w '•zeezywistości zaś jako miejskiej awangardy 
piastoweów, boć za ich to pieniądze się odby­
wa. Nie przeszkadza mu to bynajmniej odże­
gnywać się od polityki..,

„Prezydjum Zjazdu musi być przygoto­
wane na to, że pewni posłowie będą chcieli 
lansować ideologię swoich paatyj, do czego 
za żadną cenę nie może dopuścić, w prze­
ciwnym bowiem razie poważny Zjazri Sta­
nu Średniego przemieni się na jarmark .po­
lityczny"..,

chociaż i tak zjazd głównie politycznym spra­
wom jest poświęcony, bo

„uważam, iż w  pierwszym rzędzie wynikiem 
Zjazdu winno być nadanie pewnych ram 
organizacyjnych Stanowi Średniemu w Wiel- 
kbpoisce, gdzie w  tej chwili Stan Średni nie 
.posiada swej oficjalnej organizacji".
A  więc nazywa się to „ramami orga-nlża- 

cyjuemi", oczywiście pod sztandarem „Pia­
sta". Ozy na takiej spółce dobrze wyszłoby rę­
kodzieło —  pozwalamy sobie wątpić, wiadomo 
nowiem, że jak dotychczas właśnie stronnictwa 
ludowe z „Piastem" ną czele przyczyniły się 
do prowadzania polityki rujnującej miasta i rze­
miosło.

Rozwiązywanie zagadnień rozwoju stanu 
średniego .pizez tworzenie klasowego stronni­
ctwa (i to filji drugiej, również klasowej pa-r- 
tji o wręcz odmiennych interesach! jest tylko 
wygrywaniem krytycznego położenia tych 
warstw dla osobistych ambicyj jednostek.

ZNAKOMITĄ !►
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Ręka sprawiedliwości.
Ońegdaj zapadł wyrok ławy przysięgłych 

we LwoY/ie, skazujący bandytę Kantora) na. 
20 lat więzienia, bandytę Wonodosa na 10 lat

W  sądzie ,okr. w Królewskiej Hucie zapadł 
wyro-U skazujący dwóch szpiegów, Tatarka na 
7 i pół róka ciężkiego więzienia, zaś Wąsa na 
2 i pół roku. Obu oskarżonym udowodniono 
akcję szpiegowską na raecz Niemiec.

Sąd clcr. karny w rozprawię przeciw 7-ebna- 
nowi i Kl.eiiiwachsowi, fałszerzom stempii 1-zło- 
towych, skazał Zebrana i Klełnwachsa. po 8 
miesięcy ciężkiego więzienia; Manuel Klein- 
wachs został uwolniony.

STRAJK W  DZIEDZICACH. Strajk 33 gór­
ników w kopalni węgla „Silezja" w Dziedzi­
cach, rozszerzył się i objął całą załogę kopalni 
w liczbie przeszło 1.300 górników. Strajk ma 
przeihi ig spokojny, wykonanie koniecznych 
praC iest zabezpieczone. Zarząd kopalu' moty­
wuje niewypłacanie robotnikom ich należności 
5 niruwzgłędir.enie żądanój podwyżki, brakiem 
getówki. ■ ! ! 1; ; : 11 : : ■

ZNGW TRUP NA' CMENTARZU ŁYCZA­
KOWSKIM WE LWOWIE. Znaleziono tam on©- 
gdaj ziwłold samobójcy, kaprala 26 p. p. Ko- 
dury. Bliższych szczegółów o przyczynie śmier­
ci denata niema. ! ’

W  PUSZCZY BIAŁOWIESKIEJ aresztowa­
no Lejbę Stawskiego, za kolportowanie odezw 
komunistycznych wśród robotników fartaóz- 
nych. Kphał w Białowieży zebrał szereg pod­
pisów pod petycję do władz o wypuŁ.rczeinie 
żydka za porębą —  i w petycji Owej znalazło 
się kilka podpisów oolaKów chrześcijan.

ROBOTNIK MORDUJE ŻONĘ. Robotnik 
kolejowy Konstanty Sielecki we wsi KasM, ta­
rę ord owal nożom swą żonę Józefę na tle niepo­
rozumień familijnych. Żanobójcę, który odda- 
wna nosił się z zamiarem zgładzenia ze świata 
małżonki, oraz jego matkę, aresztowano.

WESELISKO SPŁYNĘŁG KRW IĄ’. W  bój­
ce na weselu we wsi Kołków pod Rać omsMeim, 
otrzymał 20-Iotuii parobczak Józef Kalczyńrki 
cioś nożom w piersi przez swojego’ kolegę, który 
spowodował natychmiastową śmiefe. Areszto­
wano trzech sprawców bójki.

CZERWONA PŁACHTA NA POGRZEBIE
Podczas pogrzebu weterana- rewolucyjnego 7  
Rycłdowakiego T  Łodzi, komuniści urządzili de- 
monstrację antipaństwową wskutek czego mu 
siała intertYeinjować policja, dokonywując part 
aresztowań. Pogrzeb odbył się z pewnem spó­
źnieniem.

BANDYCI KRESOWI NIE B YLI CZŁON- 
KAMI P. P. S. —  brzmi komunikat Komitetu 
P, P. S, na Polesiu. Umieszczamy lojalnie to 
sprostowanie ze względów etyki dzieimikar 
skiej; notatka nasza wszedako opierała się na 
korpMndeEcji jednej z gazet wileńskich, mo­
gących ndeć . pewne pmwro do informacji praw-

W YPAD EK KOLEJOWY BEZ OFIAR.
Około stacji Wichłowiee na Pomorzu doszh 
do katastrofy kolejowej, na szczęście bez ofian 
w ludziach. Lokomotywa pociągi1 pasażerskie­
go nagle wskutek jakiejś zapory na, torze wy­
padła ze szyn i przewróciła się. Na. miejsce ka­
tastrofy wyruszyło Pogotowie ratunkowe kole- 
jowe, oraz komisja śledcza.

Z TARNOBRZEGA donoszą nam, iż bawiło 
tom zrzeszenie artystów opery warszawskiej 
pod dyrekcją dra T . Wierzbickiego w swoich 
objazdach po kraju. Wystawiono „Halkę" i 
„Fausta** przy przepełnionej, sali tamtejszego 
„Sokola", dając audytorium polną anystyez 
na' śitysfakcie.

I I  SZEROKIM SWEECIE.
U tworzeni* polskiej s scialśstyczsio- 

sowleckiej ropublikl.
Rosja dzieli się na 22 sowieckich republll 

OstaSinio Sowiety uctiwahły utworzenie nowyc 
3 republik: mongolskiej, żydowskiej i polskie! 
z których pierwsza już istnieje. Polska auto 
nomiczna powstanie w tych gubercjach, którt 
posiaióiają w większości element polski, t. j 
na Podolu. Jako główne miasto polskiej repu­
bliki uważanym będzie Kamieniec, a teryto- 
rjnm nowej republiki podzielone jest na 11 po 
wiatów i 81 wiejsldch rad.

10 m?rtk zł. — i fik zagranicą!
Donoszą z Berlina, iż kilku tamtejszych 

urzędników magistrackich dokonało olbrzymiej 
malwersacji pieniężnej, diOchodzącej do sumy 
10 mlljfmów marek złotych (co równa sśę 
18 ? pół miljona złotych). Trzech urzędników, 
którzy wskazywani byli jako głó »rai sprawcy 
nadużycia, uciekli zagrai-icę, prawdopodobnie 
w  Meruriku Wiednia lub Medjola.iiu. Kilki 
urzędników pozostałych, podejrzanych o współ 
udział w oszukańczej panamie, aresztowano.

LICZEBNOŚĆ ARMIJ EUROPEJSKICH.
Dzienniki niemiocMe podają nast. srarystykę 
wojsk wraz z oficerami poszczególnych państw 
w czasie powojennym, na podstawie raportów, 
udzielanych TMze NarcdW : Francja 760.500 
żołnierzy, Rosja 678.500, Anglja 593.000, Pol­
ska 294.000, Hiszpanja 272.000, Rumunja
193.000, Włochy 185.500, Jugosbwja 152.000 
OzachosłA-wacja ioO.OOO, Belgja 119.000, Niem 
cy oficjalnie tylko 10O.U00, pozostałe państwa 
277.000 żołnierzy. Zestawienie powyższe dało 
powód prasie niemieckiej do biadań na temat' 
niesprawiedliwości dziejowej, która sprawiła, 
że państwo militarystyozne, za jakie na całym 
świeci© uchodziły i nadal uchodzą Niemcy, tak 
trzecimzędine w  statystyce zajmują miejsce1.

CZERWONI „POPI". We wsi Sowczyny 
pod ŁubiJami, pop „żywej cerkwi" wyzwał po 
pa stronnika dawnej religji, na walkę na. pieści 
Da lodzie rzeki ŁubówM, celem przekonania 
parafjan o zaletach ich nauki. Walka odbyła 
ię prcy asystencji gromady włościan, gwizda- 

ciem i śmiechem przyjmującej ten oryginalny 
turniej.

ZESZYŁ SERCE swojej pacjentki chirurg 
wiedeński, Dr Nafhner. Wydobył jej serce u3 
wierzch (raniowa była bowiem nożem w serce), 
zeszył dwie głębnk.ie rany w sercu, wł ożyl 
naprzód serce w  piersi i rany zaczęły najwi­
doczniej się zabliźniać. Sta.n chorej jest- zupeł­
nie poprawny. Wypadek ten należy uważać "z1 
fakt miistrzoistwa w  chirurgji operacyjnej.

MoWI, ŻE W IDZI ZARAZKI RAKA. Prof. 
berliński, J. Schuchmacher, wygłosił wykląć 
o zarazku raka, w Berlinie, Zdołał on przez 
specjalne metiedy barwienia uwidocznić zarazek 
raka. Zarazki te nie znajdują się u osób zdro­
wych. Zarazki pojawiają się w olbrzymiej ilo­
ści tak dalece, że zajmują jednę dziesiątą część 
całej masy raka. Zarazek raka jest dość wiel­
ki i posiada kształt litery S, nieco zgrubiałe) 
na końcach.

SKARB N A  DNIE MORZA. Z Liandji do­
noszą, że z parowca „  Lajuritanic", zatopionego 
przez Niemców w czasie wojny i leżącego na 
dnie morskiem, udało się uratować przy po­
mocy nurków cały zapas złota wynoszący 
przeszło 5 mil jonów funtów szterlingów

50. LEGIE TELEFONU pi winno byo ob­
chodzone w  tym roku, albowiem telefon właś­
ciwie wynaleziony był w  roku 1876 przez 
dwóch ludzi: Grahama Bella i Elisha Grara 
w Stanach! Zjednoczonych. Wypadek o tyle 
dziwny, że obydwa" ci panowie!, nie znający 
się zupełnie, każdy z osobna w  jednym i  tym 
samym dniu zgłosili swoje wym-lazki do 
urzędu patentowego.

Wiadomości kościelne.
KS. PISK. LAUBITZ ZARZĄDCĄ ARCHI­

DIECEZJI GNIEŹNIEŃSKIEJ. Ks. biskup-fiU' 
fragaiu. Gaulbitż, prepozyt kanituły gnieźnień­
skiej został wybrany przez kapitułę zarządcą 

i archjdiocezji gueźnięńskiej.'
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m Wielki film sefizacyjno-awanMezy w 2 serjacb wytw. Aybert w Paryżu

. . K R Ó L  P A R Y Ż A "  
2

<L;
Dram at z  życia awanturników  paryskich  12 aktów.

W roli tytułowej: lettrp Sfcaj. W roli głównej: ZHZAIMMt PSilSSffi. — Ucieczka z wię­
zienia. — Awanturnik i jego wspólniczka. — Tajemniczy dom gry. — Obiecujący młodzie­
niec. — Król Paryża. — Piękna modeljfa. — Kochliwa hrabina. — Walka o 100 miljonów. 

Program  dwugodzinny. — Przedstaw ien ia  5, 7 i  9.

Dziś I dni następny eh w Mula „W AM 0 A S

M K O N I K A  K R A K O W S K A .

P rze c iw  p rotekcjom  w  s zk o ln ic tw ie .
ZNAM IENNY OKÓLNIK MINISTRA O ŚW IATY DO KURATORÓW SZKOLNYCH.

jąeyeh uistawach i rozporządzeniach, wszelkie. J®tw0 ^ e|ena Ś w in ick a  (lat 40), b. nauczyciel- 
przedstamenia ot&z zażalenia, wnoszone przez I wysfcafcują^ z okna pokoju Ii-go piętra 
panów posłów i senatorów, jakoteż przez orga-1w Zakładzie Helclów w Krakowie. Śmierć na- 

 ___   t_____ . .i-,___ I starała skutkiem ^ anman^iw

Minister oświaty rozesłał do kuratorów 
szkolnych następujący okólnik, który podaje­
my w  ważniejszych ustępach: Zdarzają się wy­
padki bardzo częstych w różnych sprawach in 
terwencyj u władz drugiej i pierwszej instancji 
ze strony stronnictw politycznych, organizacyj 
społecznych, oraz nauczycielskich. Rezultatem 
togo był zanik samodzielności i objektywnośd 
w załatwianiu spraw, zbytnie liczenie się z ©pi­
eją i wolą insfano;osiujących reprezentantów 
ciał ustawodawczych i różnych organizacyj. 
Ten niezdrowy stan należy usunąć z admini­
stracji szkolnej.

W  tym celu zarządzam: Kurator ja i Inspek­
toraty (Rady Szkolne Powiatowe) mają. obo­
wiązek przyjmować i jakhajśeiślej rzeczowo 
i bezstronnie badać, opierając- się na obowiąztf-

ND W Y MOST PROWIZORYCZNY N A  WIŚLE,

oddany do użytku publicznego wd Sródę, wy­
budowany został w  66 dniach roboczych, kosz­
tem 120 tysięcy złotych. Most, którego cztery 
człony mają specjalną konstrukcję ze spojo­
nych belek drewnianych, opiera się na odpo- 

Iwiedmio dostosowanych Uia.ro.oh starego, roze­
branego mostu. Piąty człon lądowy, najbliższy 
brzegu krakowskiego, posiada' tylko zwykłe 
bafjery żelazne, a oparty jest na trwałem rusz­
towaniu drewnianem.

Od chwilf otwarcia nowego mostu zazna­
czył się bardzo ożywiony ruch pąeezy 3 koło. 
wy na moście, a ulice sąsiednio, t. j. uk Mo­
stowa, Wołniea i  Krakowska, oraz na Podgó ­
rzu ul. Brodzińskiego, które dotąd były jakby 
zamarłe, obecnie roją się od tłumów przecho­
dniów. Również frekwencja ha linji tramwajo­
wej Nr. 1 znaciznie się podniosła.

SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI. 

Wczoraj o godz. 7 rahjo popełniła samobój-

8. Usta składek na Książęco-Mairspclitafny Komitet
POMOCY DLA DOTKNIĘTYCH KLĘSKĄ BEZROBOCIA.

Wodociągów

ntzacje oświatowe, społeczne, polityczne i na-1 stąpiła skutkiem udicrs.nia głową o cementowy 
uezyoielskie. Natomiast bezwarunkowo nie wol- j ®c*®k w podwórzu.
ńo uwzględniać i liczyć się w sprawach perso- j ^ - stwierdzono, denatka przebywała 
nalnych z jakiemikolwiek wpływami i plotek- w Zakładzie Hełcłów od kwietnia 1924 r., 
cjami, z któremi zwracałyby się czy to stron- i 3 poprzednio leczyła się w szpitalu św. kaza­
nie twa polityczne lub w  imieniu tych stron- 1-33 153. oddziale nerwowo chorych | jako nieu- 
nic-tw posłowie i senatorowie,, czy też organi-1 teczalnie chora, przeniosła się do Zakładu 
zaeje społeczne, oświatowe i nauczycielskie. I Helclów. Dnia krytycznego zamknęła drzwi 
Przy rozstrzyganiu tego rodzaju spraw z po- swego spokoju od wewnątrz na klucz i ot-wo- 
śród kandydatów na wolne stanowiska., pierw- żyw szy  okno, wyskoczyła, ponosząc śmierć 
szeństwo1 przy równych warunkach winni mieć |na miejscu, 
ci, którzy nic uciekali się do żadnych protek­
c ji i nie szukali poparcia i wstawiennictwa u l Kraków, 19 lutego.

- ' P i ą t e k  19: św. Konrada

Urzędnicy, i funkcjonarjjusze 
miejskich 123 zł., Seminaajum naucz, żćńskie 
im. św. Rodziny 200 zł., Zolowie, zamiast kwia­
tów na1 trumnę ś. p. Józefa Hoscha, 50 zł., 
ezęśó dochodu z wieczorku kolędowego Sem. 
naucz. męsk. z dnia 2 lutego b. r. 50 zł., J. 
Markus 5 zł., ]ds. J. Masny 50 zł., J. Czechow­
scy z Nowego Targu 3.45, ks. Wład. Jaworski 
z Jaworzna 9.90 zł., Dr Sygioricz 48 zł., 
OO. Jezuici przy św. Barbarze 176 zł., Gazo­
wnia miejska, zamiast wieńca na trumnę ś. p- 
Lutyńskiego, 70 zł., SS. Felicjanki 265 zł., ks. 
Dr J. Caputa 30’ zł,, inź. Caputa 20 zł., lista 
„Czasu11 267.50 zł., J. Jasieńska 15 zł., ks. Cież 
5 zł., ks. Gniłfca 20 zł., ks. Styryjski 36 zł., 
ks. Flasi/jski 5 zł., ks. L. Mirek 10 zł., Aprowi­
zacja miast 50 zł., Musiał 5 zł., A. Rozicwiczo- 
wa 5 zł., Maunozio 20 zł., Wł, Tomaszewski 
40 zł., dochód z Odczytu V III 147.32 zł., IV 
gimnazjum Masy VHI a i b, VH a, I  a, IY  a, 
l i la ,  V b , V Ia  28 zł., ks. Cbudyba 10 zł-, 
ks. Żyła 3 zł., M. M. 10 zł., Fonferko 5 zł,, 
Babińscy 10 zł., R. M. 8.50 zł., J. S. 5 zł., 
Kiera i Ska 30 zł., NN. 8.50 zł., Wydział V-ty 
Magistrat m. Krakowa 7 zł., Krak. Kongregacja 
Kupiecka 1.112 zł., Radziszewska 5 zł., St. Soś­
nicka 10 zł., Sodałieja Nauczycielek krak. 
100 zł., Felicjanki, Kraków, ul. Batorego,

50 zł., S. Hoffmann 2 zł., E. Zahler 2 zł., 
PP. Norbertanki 50 zł., los. Mikulski 10 zł. 
NN. 5 zł., T. Pałarczyk 4 zł., ks, K. Nycj1 
35 zł., K. Brud-zewski 20 zł., emeryt Hotzca 
5 zł., arcyksiążę Stefan Habsburg 1000 zł.,' 
Kozłowscy z Półwsia 15 zł., M. Feilowa 5 z ł ,1 
I. 1. 20 zł., SS. Sercanki, Kraków, 20 zł., L, D,
7 zł., J. Kruszyńska 5 zł., K. Zieliński 50 zł., 
H. S. 5 zł., Administracja Akcyzy w Krakowie 
380.28 zł., O. Śnieżkowa 10 zł., Unltas okręgu’ 
kalwaryjslkiogo 50 zł., Skalicka 7 zł., Di Koj-1 
momiciloi 130 zł., ks. Łabędź 10 zł., ks. Suchoń 
10 zł., ks. Jan Matoga z Marcyporęby lu zł.,1 
ks. Madej 25 zł., ks. Wajda 5 zł., Sem. żeń. im* 
Reja kurs H 7.20 zł., bracia Ilildowie 10 z ! , 1 
lista P. Króla 16.78 zł., OO. Kapucyni, Kra- ' 
ków, 30 zł., Kolegjum Tow. Jez. na Wesołej 
50 zł., Drukarnia Anczyea 100 zł., Marja 4 z ł.,' 
Hurtownia tytoniu (ni. Mikołajska 3, Kraków)’ 
20 zł., S. C. 3-50 zł., T. S. 7 zł., E. Szymusf- 
kowa 5 zł. , szkoła św. Scholastyki Id. X 
7 zł., Wł. Żeleńscy 100 zł., A. Stauferowai 
5 zł., H. Wójcakówna 45 zł., H. Rybczyńska 
4 zł., A. M. 5 zł., Wł. Gubarzewscy 10 zł, 
Niewiarowska 1 zł., CŁelmicka 1 zł., J. Kur- 
kowie 15 zł., Z. Ostrowska 5 zł., A. Ch. 3 zł., 
M. S. 10 zł., A. Machnicki 50 zł.

stronnictw lub’ różnych organizacyj.

Ja k  się ru jn u je  b u d że t m ie js k i!
W YSTAW NE PRZYJĘCIE Z OKAZJI OTWARCIA PROWIZORYCZNEJ KŁADKI NA W I­

ŚLE. _  P. OSTROWSKI FUNDUJE, LUDNOŚĆ PŁACI.

W  obecnym okresie, gdy Państwo przecho­
dzi ciężkie przesilenie gospodarcze, gdy bezro­
bocie objęło olbrzymie rzesze pracowników, 
a ludzie uginają się formalnie pod brzemieniem 
podatków państwowych i gminnych, Psezy- 
djum m. Krakowa w sposób wprost bezprzy­
kładny marnuje grosz publiczny.

Okazja do wyrzucenia pieniędzy nadarzyła 
się ostatnio przy sposobności otwarcia pro­
wizorycznej kładki na Wiś!© pod Kra­
kowem, w środę 17 b. m. P. komisarz Ostrow­
ski, chcąc widocznie nadać tej „uroczystości11 
charakter odświętny i niezwykle doniosły
iw dziejach gminy m. Krakowa, urządzi! dla   * .
licznie zaproszonych przedstawicieli władz niądze, na które musi łożyć lu no miao.a, 
wspaniałe przvjęcie, na ktorem nie brakło wy- Powyższy fakt ilustruje dosadnie, j jk  p. ko- 
szukanych potraw, a gościa mogR pobierać | misarz Ostrowski przeprowadza sanację fman- 
dGwaH w najprzedniejszych gatimkaeh win.| sótt mi ej sio ch.
Przyjęcie odbyło się w gazowni miejskiej, a na |

„ N o w y  D zie n n ik " o głodów ce w ię źn ió w  politycznych.
KŁAMLIWE INFORMACJE ORGANU SYJONISTYCZNEGO.

„Nowy Dziennik11 w Krakowie podał wczo­
raj pod sensacyjnym tytułem wiadomość od 
korespondenta sejmowego z Warszawy, jako­
by więźniowie polityczni, przebywający w wię­
zieniach sądu okr. karnego w Krakowie, roz­
poczęli głodówkę i jakoby jeden z nich niejaki 

.Kałuża zmarł.

Jak się okazuje, wiadomość ta jest z gruntu 
fałszywa, gdyż stwierdziliśmy u odnośnych

władz, że więźniowie polityczni w Krakowie 
wcale nie urządzili głodówki, a rzekomy wię­
zień Kałuża jest w rzeczywistości funkcjonar­
iuszem zakładu karnego, i nie umarł, lec-z prze­
ciwnie, cieszy się najłepszem zdrowiem.

Jak więc widać, informacje „Nowego Dzień 
nika" daleko odbiegają od prawdy, a odnośny 
korespondent warszawski zadrwił sobie z re­
dakcji i czytelników sjonistycznego pisma.

Ż y d z i rzu c a ją  się z  nożam i na p o lic ji.
W IELKA AW ANTURA NA KAZIMIERZU.

Wczoraj rano organa śledcze policji kra­
kowskiej przesłuchiwały pod telegrafem Miku 
osobników, podejrzanych o dokonanie włamań 
Biieszkaniowych. Ponieważ jeden z nich podał, 
że sprawcy kradzieży są mn znani i zwyHe 
gromadzą1 się w południowej porze na ul. Ko- 
letek, przeto ekspozytura śledcza wysiała na 
miejsce 3 ajentów i 1 posterukowego.

W  chwili, gdy funkcjonarjusze policji przy­
stąpili do legitymowania podejrzanych żydów 
na ul. Koletek, kilku z nich rzuciło się z noża-

A u itó u s  W ie lic zk a — K raków .
Od p. W. W. otrzymujemy następujące pi­

smo: Oneg-daj wypadło mi pojechać do Wielicz­
ki na zabranie, w którym przypadła mi rola 
prelegenta. Starodawnym zwyczajem począłem 
dowiadywać się o czas odjazdu pociągów do 
tego solnego grodu. Mój przyjaciel Z pewnego 
rodzaju oburzeniem wytłumaczył mi, że i Kra­
ków się europeizuje, Czego dowodem jest choć­
by fakt, że talde krótkie podróże odbywa się 
autobusami, kursującemi co 15 minut, szybko, 
^Tgodnie i tanio.

Idąc do miejsca postoju (koło kościoła św. 
Wojciecha), rozmyślałem na temat groźnej już 
113 zachodzie, a n nas powstającej konkurencji 
komunikacji automobilowej dla kolei. Tem 
miększe było me rozczarowanie.

mi na policję, usiłując ją ubazwladnić. Wywią­
zała się wałka, do której wmieszali się nadbie. 
gający żydzi, wywołując ogromne zbiegowisko 
i usiłując odbić policji aresztowanych współ­
wyznawców. Z pomocą policji przybył oddział 
posterunkowych, który odprowadził pod tele­
graf Leiba, Samuela i Marję Lustigów za zbro­
dnię gwałtu publicznego i us-iłowane zranienie 
organów bezpieczeństwa. Z aresztowanymi spi­
sano protokoły i odesłano ich do więzień sądu 
okr. karnego.

nadjechał wreszcie autobus, wokół którego roz 
pętał się iście homerycki bój o miejsca, w któ 
rym ja, mający wybitnie pacyfistyczne uspo­
sobienia, oczywiście zostałem baz miejsca. Do 
autobusu o 12 miejscach wpakowało się ze 30 
osób i w tem miejscu rozpoczął się drugi akt 
tragikomedji w postaci wyrzucania osób nad­
liczbowych przez nie tyle uprzejmego, Ile moc­
nego pomocnika szofera. Pozostawionym na 
bruku osobom na pociechę oświadczono, że za 
5 minut przyjedzie następny, 36 osobowy auto 
fcus. Tego już nie widziałem, bo po 1 i pćl go  
dzinnem czekaniu, zziębnięty poszedłem do do­
mu z niewzruszalnom postanowieniem używa­
nia jedynie kolei, w  wypadku, gdy zależeć nu 
będzie na pewności, szybkości i wygodzie. Nie. 
Z 'całą pewnością konkurencja autobusów dla
<. t  t •   orrnc SAef T.lfi ffTfWJlR.

Po 40 minutach cierpliwego oczekiwania, jkolci, jeszcze na dłuższy czas jest me groźna.

Kinoteatr „ M E f M J T A * *  Kraków, b!. Lubicz 1§ wyśyy.etla od pi#!* ^  M^flo

i® to jest milośt
wielki b a r w n y ,  dramat poświęcony z w a t e a m u  ^ y t e e j b  w g  L w o w ia

Program pod egidą

Uniwersytetu Ludowego im. "Adama Mickiewicza we

fóad p rd g ra m  wes@Sa Kom ed ia  i H aro ldem  logdem .

S o b o t a  29: św. Eleuterjusza, św. Euebarju- 
sza.

S o b o t a  20; wschód słońca o godz. 6.43, za­
chód o godz. 17.06.
Z POWODU ZGONU ARCYBISKUPA CIE­

PLA K A  w Ameryce Zarząd m. Krakowa prze- 
honorowem miejscu zasiadł, jako inscenizator I słał na ręco Kapituły katedralnej wileńskiej 
libacji, p. komisarz rzą Ju na m. Kraków, Wi-1 serdeczną kondolencję.
told Ostrowski. I SPRAWA B. R A D Y MIASTA PRZED
Nie chce się wprost wierzyć, że w obecnych INAJW. TRYBUNAŁEM ADMINISTRACYJ-
czasach zarząd miasta, który powinien świecić INYM. Rozprawa główna na skutek skargi 
przykładem oszczędności i  racjonalnej grospo- rozwiązanej Rady miejskiej m. Krakowa, od- 
darki —  marnotrawi pieniądze na podobnie będzie się przed Najwyższym Trybunałem ad- 
zbędne a grubo kosztowne przyjęcia. Budżet mimstracyjuym w  dniu 15 marca b. r. o godz. 
gminy m. Krakowa na nok 1926 przewiduje 110 przed południem.
obciążenie podatkowe każdego mieszkańca DOCHÓD Z LOTE-RJI FANTOWEJ na re- 
kwotą 100 złotych. Nie dziw, że p. Ostrowski (łucie artystów Teatru im. Słowackiego, w  wy-' 
ułożył tak niesłychanie wygórowany budżet, j sok ości 1.350 zł., został przeznaczony do roz- 
steoro w projekcie ma szumne zabawy i przy- działu między komitety rodzicielskie szkół po­
jęcia, które przecież pochłaniają wielkie pfe- wszecbnych’ w  m. Krakowie na dożywienie 

- '• *  * ’ — Ai dzieci rodziców bezrobotnych.
KARNAW AŁ W  BIEŻĄCYM ROKU za­

kończyła reduta urzędników miejskich w Sta­
rym Teatrze. Zabawa zorganizowana znakomi­
cie przez radcę magistratu P- KubałsMego, se­
kretarza prezydjainego Stiasika i radcę Dacha, 
zgromadziła doborową publiczność, a dzięki po­
mysłowym i efektownym atrakcjom, wypadła 
pod każdym względem świetnie. Wśród przyby­
łych gości zauważyliśmy wojewodę Kowali- 
kowskiego, komisarza rządu i wiceprezydentów 
miasta, b. wicemin. Du.deka, prezesa Izby skar­
bowej Gregera, pułk. Augustyna, prof. Uniw. 
Jag. ŁobaczewsMego, radców województwa 
Skarbka i Fedorowicza, starostów: Freindla,
Dr. Zaeharskiego i Bodeka, artystów teatrów 
krakowskich i t. d. Za królowe piękności ogło­
szono panie: Senelową, Granowską i Massaro- 
wą, nagrody za najpiękniejsze kostjumy przy- 
padły pp. Kosteckiej i Chmurskiej.

OBNIŻENIE CEN GAZU. Począwszy od 
marca (okres trzeci), przy zużyciu do 25 m. 
sześć, gazu w miesiącu (jednym okresie) liczyć 
aię będzio cenę dotychczasową, t. j. 35 gr. za 
1 m. sześć., przy korłsumeji zaś przekraczającej 
25 m. sześć, cena każdego następnego m. 
sześć, wyniesie tylko. 27 gr. za 1 m. sześć., 
czyli będzie o 2S% niższa,

LAM PY ORJENTACYJNE NA REALNO 
ŚCIACH. Instalowanie lamp orjentacyjnych na 
kamienicach postępuje szybko naprzód. W ca­
łym Krakowie będzie zainstaiowamych około 
5.360 lamp. Obecnie na ukończeniu roboty 
W nlicnfh T>? VI (Wesoła). Zainstalowano 'do­
tychczas 1.900 lamp elektrycznych. W  przy­
szłym miesiącu zostaną podjęte roboty w Dz. 
XXII Podgórze, XI Dębniki, IX  Ludwinów,
X Zakrzówek , XIII Zwierzyniec, X V  Nowa 
Wieś i t d. Przypuszczalnie już w bieżącym 
rolku w ć-ałym Krakowie będą na realnościach

l£l DC? Z » — U WIOŚLARSKIE­
GO SOKOŁA KRAKOWSKIEGO na rok bie­
żący weszli: p r e z e s  honorowy J. Rudnicki, pre- 
■ces Fr. Ks. Pusło.wski, J zasł, prezesa Dr K- 
Szczepański, n  zast, K. Karwat, sekr. W. Win- 
iio r 7nał seler E. Skocz. Nadto do zarządu 
S Ł k “ w . W * .  SI. M c k l ,  E. Wyroba,
J. Naziiinci:, J. Tokarz, M. Piorunowski, A. 
Grabski, St. Pękalski, J; Wagan, J. Szczępek,
J. Jaworzyński, R. Tchorzewski i St. Dietrich.

REORGANIZACJA TOW^SZ. OCHRONY 
ZWIERZĄT. Powojenne zdziczenie i wzrasta­
jąca nędza coraz bardziej przytłumia w szero­
kich warstwach poczucie, że znęcanie się nad 
zwierzętami jest grzechem przeciwko piątemu 
przykazaniu i drogą do przytłumienia wszel­
kich szlachetniejszych porywów duszy ludz­
kiej. W  poczuciu, że  ̂ochrona zwierząt jest 
aktem sprawiedliwości i wymaganiem kultury 
etycznej, .postanowiło grono ludzi dobrej woli 
ożywić działalność1’ istniejącego już od dawna 

Krakowie Towarzystwa Ochrony zwierząt 
w tym celu zaprasza do wpisywania się na 

jego członków (w magistracie, plac WW. świę­
tych, dom Larischa, I. P-) oddział weterynaryj­
ny, codziennie od U — i )  i do przybycia na 
Walne Zgromadzenie (w poniedziałek o g. 7 
wieczór w Uniw. Jagiell., Collegium Norum 
I. d.j sala 39), adzie sie. ustali program ak c ji.

W YW IEZIONA POD KOPIEC KOŚCIUSZ­
K I l  OBRABOWANA. Wczoraj rano przybyła 
do Krakowa pociągiem z Katowic Barbara No­
wakowska, uozenica, licząca lat 21. Niedługo 
po opuszczeniu dworca zajęły się nią jaMeś

cia kwiecie przecięła, pasmu dni jego młodych--* 
oto nastrój tyeh epizodów symfonicznych, któ­
re w beztroskiej radości tworzenia pozostawił 
i zapomniał u przyjaciela swego w gira en. 

Drugą część wypełniły Jerzego' Gabienza,
nieznane kobiety, a następnie wywiozły autem Miniatury crkiestralne, obejmujące 5 obrazków 
pod Kopiec Kościuszki I zrabowały jej całą z życia dziecięcego: .rano —  przechadzka do 
gotówkę w kwocie 75 zł., poczem_zbiegły w nie lasu —  nauka —  lekcja tańców —  miś i lalka 
wiadomym kierunku. Napadnięta omdlała I mówią dobranoc". Epizody te cechuje świo- 
z przestrachu 1 w taMm stanie zauważył ją I żość i radosna bezpośredniość przeżycia, wpro- 
jfcden z żołnierzy 5 pułku saperów, stacjonowa i wiadzająca nas zaiste w światek dziecięcej wra- 
nero na Kopcu. Zawezwane Pogotowie ratun- < żeniewości. Oparte na programie illustracyjnym 

owe, po udzieleniu pieiwszej pomocy, prze-1 (a . p. szum lasu z pogłosami ptaków) w drugiej 
wiosło Nowakowską do szpitala św. Łazarza. miniaturze, walc jako tło lekcji tańca, wy-

• oOo  I kazują opanowanie palety orkiestralnej i wnik-
ZawiadOmlenia 1 komunikaty j n!Q°ie w jej tajniki, którymi kompozytor z ca-

!wicz, dzisiaj w piątek o g<Mz. 6 wieczór. h d ^ ia ływ a  na słuchacza, wprowadzając go
TOW ARZYSTW O PRAWNICZE I EKONO- momentalnej impresji w meritum nastroju. 

MICZNE W  KRAKOWIE przystępuje do zor- P™ a. ? «  tych miniatur posiadają
ganizowania szeregu odczytów, tak a dziedziny ^  cliara,ktT  ^lestraJny,
prawa prywatnego, jak I publicznego, zaprasza- ^ f  ^ ^ ś c a ,  a zarazem wykwitnej pointy, 
jąc do współpracy wybitnych preleieCtów miej- ftcrcsująccm było wstępne „rano1 m-
scowych i zamiejscowych. Pierwszy z odczytów w pomysłach malarsko-dźwrę-
wygłosi dzisiaj w piątek ,o godz. 6 wieczór Jc0wycf ’ a .dobranoc" przesMzna
w Izbie handlowej prof. dr. Fr. Zoll. Prelegent w pas^ OWXeh,  ^ T aek . « V W ło e g »  światka 
złoży, sprawozdanie z działaJnożoi delegacji poi- W 0*1 “ itesiMdch._ Iście baśmowy czar pO- 
t- • ™- j  ,, i ł  i »  S n  wiał na nas z tych pięciu dźwiękowych obraz-

skiej na międzynarodowej konferencji w  Ha- k któro autJ a ^ p o w a żn y
w sprawie t. zw. własności p r z e m y s ło w e j . !^  6ymfo.^C7Jiy_ 7

o o i Ojjuk Gableaza, pieśniairzu, który ma juŻ
REPERTUAR TEATRU SLOWAO# «. I ustalone imię w krakowskim święcie muzycz-

Piątek: „Prawo barbarzyńcy". juym, z radością powitaliśmy nowowylkwitającąf.
Sobota: „Prawo barbarzyńcy11. _ I gałąź jego inwencji na ubogiej niwie polskiej
Niedziela: Po poł. „Pocałunek Kopciuszka"; J twórczości orkiestralnej. Jako symfonik zadzi- 

wieczorem „Przyjaciele". - fw ia p. Gablonz doskonałem znawstwem orkie*
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI* siry iuż w  pierwszym swym utworze, który 

Piątek: „Od A  do Z. f od sukienką".  ̂ “ 7
Sobota po poł.: ^srężmezka dolarów", , jeg0 sonata wiolonczelowa zupę-
Sobota wseczór: „Od A  do Z pod suk.enką11.1 i; ad7-6jej ]ecz wTn3W(ttary«. pi^

REPERTUAR „BASATELI*
Piątek: „Maszyna parowa".
Sobota: „Maszyna parowa11.

REPERTUAR KONCERTOWY.
Niedziela 21: Kwartet Drezdeński. 
Niedziela 21 XI Poranek symfoniczny; dy 

ryg uje T. Mazurkiewicz.

tów.

WANDA: „Król Paryża".
REDUTA: „Co to jest miłość".
UCIECHA: „PamiętniM Bustera Keatona". 
WARSZAWA: „Korsarz".
NOWOŚCI: „Upiór w operze".
PROMIEŃ: „Czterech jeźdźców Apokal 
SZTUKA: „Dorota Vemou“ 2 serje, 1

:.v • 
ak-

Z sali koncertowej Starego Teatru
Koncert symfoniczny Związku muzyków orkie. 
stratnych. Adolf Górzyński —  Jerzy Gablenz.

Dziesiąty z rzędu poranek w sali Starego 
Teatru zaprodukował nam 5 mniejszych utwo­
rów, z których trzema dyrygował Adolf Gó 
rzyński, brat znanego i tak u nas cenionego 
dyrektora opery katowickiej, Zdzisława Gó­
rzyńskiego, a dwoma sympatyczny i popularny 
już .kompozytor, Jerzy Gabienz.

Na część pierwszą złożyły się: Webera u- 
wortura z Oberona, Boethoyenowska uwertura 
p. t, „Egmont" i prześliczna w swej tematyce, 
niedokończona symfonja h-mol Schuberta. Jej 
romantyczny charakter, poetycki polot i rze­
wność liryczna, predestynują ten fragment, 
z dwóch pierwszych części (Allegro i Adagio) 
symfonicznych złożony, do najulubieńszych 
dzieł repertuaru koncertowego. To też p. Gó­
rzyński potraktował koncepcję Schubertowską 
z wielkim pietyzmem jej stylowego charakteru, 
nie roniąc przytom nic z ciepła uczuciowego, 
któro ją przenika. Pisał ją bowiem Schubert, 
jako miody, rozmarzony poeta tonów, pełen 
wiośnianogo czaru, którym oddychała artysty­
czna atmosfera ówczesnego Wiednia i wyśpie­
wał spontanicznie swą promienną odę młodości, 
o lekkim nalocie smętku i zadumy. Jakby

szły wszelkie oczekiwania. Ze szczerą prze­
to radością oczekiwać będziemy dalszych owo­
ców jego natchnienia, których hasłem winno 
być „sempre avanti“ .

Miniaturami dyrygował sam kompozytor, 
zbierając burzę oklasków ze strony publiczno­
ści. Wobec nich drugi utwór pod jego batutą, 
Griega: „w  jesieni" przeszedł bez głębszego 
wrażenia.

Dr. Melanja Grafczyńska.

mgłą refleksji przesłonięta, impulsywność, jak­
by przeczucie nieubłaganej ananke, która w ży- Zuzanny za wielkie święto narodowe.

Zycie sportowe.
Szwecja— Polska 6:1 (2:1). Po hockey1owycli 

zawodach drużyny A. Z. S.-u warszawsMego* 
które —  jak wiadomo —i zakończyły się wy­
nikiem remisowym (3:3), Szwecja wystawiła 
przeciwko reprezentacyjnej drużynie Polski 
silną drużynę, kombinowaną z najlepszych za­
wodników, pochodzących z sześciu klubów 
A Masy. Gra była niezwylde interesująca^ 
Przypatrywały się jej tłumy publiczności, nie 
szczędząc objawów entuzjazmu dla poszczegól­
nych graczy polskich', z których wyróżnili się 
zwłaszcza Adamowskł, Kowalski i Tupalśki. 
Wynik do pauzy 2:1 na korzyść Szwecji świad­
czy o doskonałej ' grze naszej drużyny. P i  
pauzie gra obfitowała w wspaniałe momenty. 
Dopiero w ostatnich minutach gry Polacy, 
z powodu zdenerwowania i zniechęcenia, ule­
gli, pozwalając sobie wtłoczyć do bramki aż 
cztery piłki. Bramkę dla Polski zdobył Tu- 
palski.

Królowa tennisu _  Zuzann^ Lenglen.
W kołach sportowców poruszenię niebywałe. 
Dzienniki zamieszczają obszerne sprawozdania 
10 zwycięstwie wielkiej francuskiej tennisistki, 
Zuzanny Longleln:, nad Amerykanką, Heleną 
Wills. ̂  „Boska Zuzanna", jak nazywają mi­
strzynię tennJs.u jej wielbiciele, uratowała ho­
nor Francji i Europy. Zwyciężyła na korcia 
w Cannea swą groźną współzawodniczkę 
w dwóch setach w stosunku 6:3 i 8:6. Wśród 
2000 widzów tego turnieju znajdowali się: 
b. król portugalski Mąnue], „car" rosyjski 
Cyryl, wielu książąt, kilku maharadżów indyj­
skich, nadto pisarze Blasco Ibanez, G as ton 
Leroux i inni. Prasa francuska uważa triumf



8tr. 4 „GŁOS Na RÓDU“, d"ia 20 łuzegu Nr. 41,

W 'lA P O M 4 fS C I G O S P O D A R C Z E .

B y w a n i a  handlowe z  Niemcami.
NADMIERNE ŻĄDANIA NIEMIECKIE.

Według wyjaśnień, udzielanych przez p. dyr. 
Gliwiea przedstawicielom prasy (których część 
pi daliśmy wczoraj), obecny stan rokowań 
hana owych z Niemcami przedstawia się na­
stępująco:

Dnia 25 ub. m ies iła  delegacja niemiecka 
przedstawiła Jdstę, obejmującą żądania zniżki 
ceł importowych na 580 artykułów i ceł eks­
portowych na tO artykułów. Stasiowi to prze­
szło połowę pmzyeji naszej autonomicznej ta­
ry i'y celnej. Żądania niemieckie nie są pro­
centowe, lecz cyfrowe, innemi słowy, Niemcy 
domagają się ustalenia zredukowanych stawek 
et lny eh w cyfrach a więc specjalnej taryfy 
konwencyjnej.

polska feta obejmuje tylko 186 pozy cyj, 
dotyczących przeważnie artykuółw rolnych 
i wyrażonych w stosunku procentowym. Za­
znaczyć należy, że największych ulg żąda stro 
na niemiecka dla zabawek, cygarniczek, gałan- 
terji. map. atlas ów,.'obuwia (90%) i t. d.

Widzimy z powyższego, jak daie-ko poszły 
żądania niemieckie. Pomijając to, że ustalenie 
taryfy konwencyjnej, opartej na ulgach, wy­
rażonych sumarycznie, jest w naszych waran 
kach niemożliwe do przyjęeia. pamiętać należy 
o tem, że k®rzytafąc z klanrali największego 
uprzywilejowania, Niemcy maściłby uzyskać 
również te wszystkie ulgi 1274 pozycjel, jakie

przyznaliśmy crancji. Dałoby to Niemcom 
orzemożne stanowisko w handlu z Polską 
a jednocześnie spowodowałoby duże zamiesza­
nie w  nasrem życiu gospodarczemu Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że w I  półroczu roku ub. 
udział Niemiec w przywozie do Polski wyno­
sił oikioło 40 procent, a w wywozie 50 proc., że 
pomimo wojny celnej w listopadzie roku ub. 
przywóz z Niemiec do Polski wyrażał się cyfrą 
23 proc., a wywóz do JNienree osiągnął 30 
proc., to zrozumiemy, że w tych warunkach 
uprzy wrilejowania jednej strony kosztem dru­
giej odbiłoby Się wprost szkodliwie n* raszycu 
stosunkach gospodarczych. Ciekawe, że bar­
dzo dużo ulg. domagają się Niemcy dla im­
portu artykułSw spożywczych (w roku ub. 
przywieźliśmy z Niemi co mąki pszennej za
21,000.000 zł., owsa za 10,000 000 zł.). Należy 
podkreślić, że wręczana Niemcom lista polska 
dotyczy tylko 186 pozycyj, dla których żąda­
my procentowych ulg celnych od 40 do 80%. 
świadczy to najlepiej o umiarkowaniu naszych 
żądań.

Wobec tego, że rozpatrywanie żądań nie­
mieckich musi potrwać z natury Tzeezy czas 
dłuższy, przeto strona polska będzie obecnie 
dążyła do jalk najszybszego zawarcia choćby 
tymczasowego układu gospodarczego, obejmu­
jącego szereg najważniejszych pozycyj. Jak­

kolwiek rządowi poMnemu zależy na możliwie 
rychłem definitywnem uregulowaniu stosun­
ków handlowych z '^iemcami, to z drugiej 
strony me zgodzi się on nigdy ra  zawarcie ta­
kiego teuktetu, któryby naruszał nasze istotne 
interesy ekonomiczne, a z wszystkich odnoś­
nych negocjacyj bidzie 8ię starał wyeliminować 
pierwiastek polityczny.

Kronika ekonomiczna
ZASIŁK I D LA  BEZROBOTNYCH MUSZĄ 

BYĆ UTRZYMANE. W  i  wiązka z postulatami, 
wysuwanemi przez sfery g< spodrreze, fcy za­
miast wypłacać zapomogi bezrobotnym, użyć 
tych funduszów na roboty inwestycyjne, sfery 
miarodajne wyjaśniają, że jest to obecnie nie­
możliwe, gdyż robotnik otrzymuje —  n. p. 
w Warszawę —  z funduszu oezrofcocia od 
1.50 do 1.80 zł. dziennie, na robotach zaś pu­
blicznych kosztu je od 4 do 5 zł., nie licząc nio- 
zbędnych wydatków na materiały, oo razem 
wynosiłoby na jednego zatrudnionego około 
10 zł. dziennie.

STOPNIOWE W YSYŁANIE ROBOTNIKÓW 
ROLNYCH. Na podstawie ogólnego projektu 
wysyłania na tegoroczne -oboty sezonowe 
polskich robotników rolnych zagranicę, rozpo­
częła się już akcja odpowiednia. W yjazdy obej­
mują trzy okresy: luty., marzec i kwiecień. Na 
podstawie żądań Niemiec, pierwszeństwo mają 
ci, którzy już byli tam choć jeden raz na. rot 
botach,

SOWIETY ODBUDOWUJĄ PO RTY MOR­
SKIE. Rząd sowiecki rozpoczął intensywną 
rozbudowę portów rosyjskich w kierunku po­

większenia ich zdolności przdadowczej. Za­
znaczyć należy, że już po przebudowie szeregu 
najjaśniejszych portów, ich zdolność przeła- 
dowoza równa się 16.123 tysiącom ton, pod­
czas gdy za cały rok ubiegły przewieziono za­
ledwie 5.787 tysięcy ton. Rząd sowiecki liczy 
więc na. szybki rozwój handlu zamorskiego, 
który ma przekroczyć 16 mindnów Wn rocznie.

H a u s sa  Ń i f a n .
Mamy więc zno.ra hanssę walutową, na 

którą zresztą zanosiła się od kilku dni.
Dolar w dniu wczorajszym wykazał silną 

tendencję zwyżkową, której nasilenie było roz­
maite. Najwyżej notował dolara Kraków, gdzie 
w obrotach między bankami płacono 7.75 
a na t  zw. czarnej giełdzie 7.80 zł. Warszaw­
ski kurs bankowy wynosił 7.67 zł., a we Lwo­
wie można było kupić dolara za 7.58— 7ó0 zł.

Sytuację pogarsza ta okoliczność, że Bank 
Polski widocznie z braku funduszów nie mógł 
sprostać popytowi i — jak donoszono z War­
szawy —  interwenjował wczoraj w skromnych 
rozmiarach. Te niedomagania naszej instytucji 
emisyjnej nie mogą jednak nikogo dziwić, gdyż 
jak okazuje się z ostatniego bilansu naszej 
instytucji emisyjnej, pozostaje oma nadal 
w opresjach. Nadarza się znów okazja dla za­
wodowej spekulacji, o ile Bank Polski nie „wy- 
trzaśnie“ skądkolwiek większych funduszów 
na, zaspokojenie koniecznego bodaj zapotrze­
bowania.

Równocześnie przyszły wiadomości z za­
granicy o zniżce złotego, chociaż spadek na­
szej waluty na rynku wewnętrznym jest daleko 
silniejszy.

jeszcze raz okazuje się, że sytuaeja naszej 
waluty stenowi naoal jeden z najtwardszych 
orzechów do zgryzienia. Wobec tego wieści 
o „aktywnym bilansie handlowym" (miał on 
dać według komunikatu rządowego nawet 50 
miljonów zł.) można uważać za ideał długo, 
zdaje się nieziszczalny.

Kursy innych walut (parytet 1 15 żfcjs 
funt 37.65 zł., 

frank fran. 28,15 zł., 
marka niem. 184.50 zł., 
frank szwaj. 149 25 zł., 
korona czeska 22.98 zł., 
szyi. austr. 109.25.
Na giełdzie akcyjnej w dalazym ciągu mar­

twota, a obroty ograniczyły się do kilku skro­
mnych tranzakcyj po kuraacb przeważnie 
utrzymanych, z wyjątkiem Pharmy, która lek­
ko zwyżkuje.

Notowano: Tohan 19 gr., Plmrraa 86 gr., 
Strug 30 gr,, Chodorów 4 zł., Chybie 3.25 zł., 
JawcTzno 6 zł. M. M,

GIEŁDA W ARSZAWSKA.
Waluty: Dolary St. Zjtdn. 7-50, Holandja 

30G.70, Londyn 36.50, Paryż 27.35, Praga 22.20, 
Szwajcarja 144.50, Włochy 30,27.5, Wiedeń 
105 56.5.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

(Zamknięcie). Paryż 18.92, Londyn 25.257/8, 
Nowy Jork 5193/s, Berlin 1.23.65, Wiedeń 
73-0714, Praga 15.3714, Warszawa 71.

ZŁOTY W WIEDNIU.

Wiedeń, 18 lutego. (PAT.) Warszawą 
91.25— 91.75.

K a n a rk i fi,tom skie
samczyki śpiewające w  dzień i przy świetle 
w każdym czasie do sprzedania w  cenie 
Zł 25, 30, 35 do 50, samiczki rozpłodowe 

od 8 do 14 Z ł sprzedaje

S T E F A N  S t & Z O W S ą i
Kraków  — uf. iw . Krtyża 11.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Administr.
„Głosu N arodu*. 67

P y ły  nans syoie!
lat 70 liczący, który po 20 
latach wygnama powró­
cił ze Syberji do wolnej 
Ojczyzny, — walpzy* pod 
Lwowem, obecn e znaj­
duje się w skrajnej nędzy 
nie mając środków do ży­
cia, *wraca się do serc 
litościwych z pouorną pro­
śbą o łaskawą pomoc w 
rozpaczliwe m położeniu 
staraa. Seweryn Tręb.cki, 
Kraków, Prądnik Biały 13

Ir t  w o z y  i ro zm a ite  
*  uprzęże, grdar.ter- 
*a skćrzana stale na 
sk ładzie ) p rzy jm u je  
w sze lk ie  n a p r a w y  
i odrestaurowania po­
w ozów . Zakład rym ar- 
sko-siodiarsk., Para- 
fińsk-, Długa 36. faz

<H»4f '

yes5©«ra£s§®m zgubio­
ne dokumenty woj­

skowe na nazw. Jakób 
Wotf Pomeranz ur. 1001 
r. w  Baranow!e przez P. 
K. U. Łrócut. l e i

F IsSsarmwLtia^ zupeł­
nie nowe ai/a gło?ową 

5 oktaw od f. f. 17 reje­
strów 2 Kniehebie, obu­
dowanie z drzewa ’awo- 
rowe'?o, mas w, rzeźbiona 
i politurowana, ltoior ciem­
no brunatny nadający się 
tak do mieszkania, jak 
i do niewielk ego kościoła 
za c*nę reklamową sprze­
da, Zakład budowy orga­
nów i fisbsrmonij Woj­
ciech Zagórda w Czerni­
chowie ad Kraków, i od

Kffifflscrwii tarninowe,' 
lasoiKn §zi?arifi®wa, 

$rosz€M zielong, 
iasolka zielona,

I m ieszane t a r z m
poleca firma

^ o j c ł e c l i  O l s ż p w s k i
K R A K Ó W , Bfoily R y n e k . 11

M i M W J I M  i « I I
NA RO K 1926.

R o c z n ik  ó sm y , w s p a n ia le  i lu s t r o w a n y  (o k o ­
ło  60 o b ra z k ó w ) 2  p ię k n ą  b a rw n ą  o k ła d k ą , 

o b e jm u je  d z ia ły :

re lig ijn y, o p a w ia d a m o w y , gospodarczy
Hniiinfł na każdy dzień podaje Imiuiu 
IlUWułl- świętych z tokier ich Śmierci.
kona 1.20 zł. z przesyłką poczt 1.43 zł.
Ito zamawia 10, otrzymują 11-ty bezpłatnie. 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA K R A K Ó W  r - :
*>

ulica św. Tomasza L, 35.
P O Ł i i G A

ZttozaA, 1 onlerencuJ 1 nauK rehole’:cm?*łicli:
BESSON: Bug Człowiek-Nauki . . , , zł 3.—
DĄBROWSKI: Kazania o Męce Pańskiej . , „ 1.70
BP. FISCHER: Kazania 1 przemowy paster­

skie do ludu wiejskiego t. U. . . s 5.—

CHMIELOWSKI: Nauki na niedziele i świętu 
tom II. (C m  Wielkiego Postu i W iel­
kiej nocy)  ......................   • < „  5.30

JAWORSKI: Kazania pasyjne I.—*
KMIECIK: Obrazy pasyjne * i i i . .

—  Rekolekcje ludowe 
LISIN3KI: Kazania postne . » » « 
Nowa Bibljoteka kaznodziejska t, XIX.

• » 3 -
i . ę  i -  i i „  3.25 

i » ń  1.25 

> • • 5. -

O Męce para Jezusa (Kazania i tzktce Księży 
Tc z. Jezusowego) opr. . , . , .

PILCH: odrzucenie Mesjasza , , . . .
ROGOŻ: Naultł rekolekcyjne dla młodzjfcży

pozaszłrolnej m ę s k ie j......................
r—: Dzieweczko wstań, Nauki rekolekc, dla 

młodzieży żeńskiej pozaszkolnej . .
SZLAGOWSKI: Konferencje wypcw. na re­

kolekcjach dla mężczyzn, roczniki: 
1900, 1901, 1902, 1903, 1305, 1909, 
1911, 1914 każdy po . fjf||. . . .  

i— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pań­
skiej t .

2.—

2.20

8.20

i.-

WALCZYŃSKI: Kazania pasyjne . , . , 
WINKOWSKI: Egzorty dla uczniów szkół 

średnich tom III.
ZAŁUSKI: Kazania wielkopostne » , . .

Z rozm yślań a hru • en :
DIESSEL: Auf Kalvarias HShen opr. . . 
HADUCH: O zasadę życia, Nauki rekolekc. 

- ś  Śladami Chrystusa, Krótkie rozmyśla­
nia na temat Drogi krzyżowej . . , 

HOPPE: Limpias
CHUD^YN^KA: Rekolekcje 3-dni swe czyli 

Przyget. do Spowiedzi i Komunji św. 
Wielkanocnej .

K. EMMERICH: Bolesna Męka opr . > s ,

zł 8.“ !

.  6-45 
* 2.60

zł 11.30 
-  3—

-.2 0
-.40

1.20

J. E.: Rozmyślania o Męce Paiskiej na
wszystkie dni Wielkiego Postu « « 

.LALINKA: Na Golgotę . . . . . . .
O. K. KLEMENS: O miłości Ukrzyżowanego 

Zbawiciela, Razmyślania o Męce Pań.'
skiej tom I/H. .  ......................

MARTIN: Męka Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa opr. «

MOHIjiCzytaaia Wielkopostne o Matce Bo­
skiej B o le sn e j..................... zł 1, opr,

NITECKI: Któryś za nas cierpiał rany , , 
P L A TER-ZYBERKĆ WNA: Godzina święta . 
SCBRYVERSr Boski przyjaciel. — Myśli re­

kolekcyjne ........................... zł 2, opr.
WALCZYŃSKI: Nabożeństw? do Męki Pa*sk.

zł Ł  2 0
.  m

4.40

2.6 0

, 2.40 
-.60 

,-.2 0

, 3.50 
-.40

iwmm m i w

Ruch
PROF. ANT. PERETIATKGWICZ: „Współ- 

czesca Encyłdopedja Polityczna*, 1926, Cz. I. 
(A— G), str. 231, cena 3 zł., Gebethner i Wolif. 
Ukazała się w handlu księgarskim Encyklope­
dia Polityczna ułożona w porząaku alfabetycz­
nym i zawierająca nietylko pojęcia zasadnicze, 
ale również fakty i dane, dotyczące państw 
współczesnych, importu, eksportu, waluty, par­
ty j politycznych, prasy oraz krótkie życiorysy 
polityków współczesnych. Do książki dołączi - 
ne są portrety Benesza, Brianda, Chamberlaina, 
Coolidge‘a, Cziczerina, Dmowskiego, Mussrti- 
niego, Focha i Grabskiego.

KS. W ŁAD YSŁAW  HGZAKOWSK1: ,JVIa- 
rja Magdalena w Ewangeljach". Lwów, 1925. 
(Nakładem Tow. „Bibljoteka Religijna", atron 
111, cena zł. 2.60). —  Dużo już pisano o kwe 
slji zawilej ,,quae vocatur Magdaleniea": czy 
Marja Magdalena jest identyczna z Marją, sio­
strą łazarza, czy inną oeobą, czy też może 
trzeba przyjąć, że ewangeliści opowiadają 
o trzech Marjach, które garnęły się z gorącą 
miłością do Zbawiciela. W  naszej literaturze 
dopiero Ks. Foznkowski zajął s.ę pierwszy do- 
kładnem i gruntownym zbadaniem tej kwestji. 
Rozprawa j “ go składa się z trzech części p. n. 
1. „Grzesznica galilejska a Marja z Betarji. 
Przed śmiercią Jezusa11. II. „Marja z Betanji 
a Marja Magdalena. Po śmierci Jezusa11. IH. 
„Marja Magdalena a grzesznica galilejska. Po 
zmartwychwstaniu Jezusa11. Cz<agodny Autor 
zastanawia się skrupulatnie nad wszystkiemi 
tekstami, które tu należało uwzględnić i do­
chodzi do wniosku (ale nie stanowczego), że 
tożsamość grzesznicy galilejskiej, Marji z. Be­
tanji i Magdaleny można uważać za prawdopo­

dobną. Rozprawa ma niemałą wartość nau­
kową.

GTEFAN DEMBIŃSKI: ,^Zarządzenia wo­
jenne a Mieszany Trybunał Rozjemczy Polsko- 
Niemiecki". Poznańskie Prace Prawnicze. Dział 
Prawa Publicznego ped redakcją prof. A. Pe- 
retiatfcowieza i B. Winiarskiego, Poznań Księ­
garnia Uniwersytecka Fiszera i Majewskiego, 
1926, str. XH i 213. —  Obszerna rozprawa zaj­
muje się odszkodowaniami należnemi obywa­
telom polskim od Niemiec na podstawie lit. e, 
art. 297 Traktatu Wersalskiego za straty wy­
rządzone przez władze niemieckie stosowaniem 
„wyjątkowych zarządzeń wojennych11. Sprawy 
powyższe wchodzą w zakres ogólnego zaga i- 
nienia odszkodowań należnych Polsce za zni­
szczenie i szkody wojenne, a rozprawa p. Dem­
bińskiego jest pewnie pierwszem systematycz- 
nem i naukowem onracc sraniem jednego z pro­
blemów czekających na rozwiązanie. K siążka 
ma przytem bardzo dużą wartość praktyczną: 
dowiedzieć się z niej można szczegółów, w ja- 
kkh warunkach i na jakich podstawach można 
się spodziewać uzyskania korzystnego wyroku 
Woszanego Trybunału Rozjemczego i zapłaty 
odszkodowania przez Niem? y.

Bf*ŻENA STELMACHOWSKA: „System 
trzreb epm. »  prehistorji polskiej". Poznań, 
Księgarnia Uniwersytecka Fiszera i Malewskie­
go, 1925, st-. 72, cena 5 z i  _  Jest, to jedna 
z rzadkich książek zajmujących się historią 
rozwoju tak ciekawej i silnio rozwiniętej nauki 
jak prehistorja, również i w Polsce. Z rozpra­
wy p. Stelmachowskiej przel orujemy się, że 
Polacy i w tym kierunku okazali nadzwyczaj­
ną żywotność i  że brali udział w gorącej dy­
spucie na temat systemu trzech epok, który 
w zeszłem stuleciu toczył się w Europie za: 
chodniej. System traeeh epok, owa zdobycz 
naukowa Duńczyków, której odkrycie pragnęli

zagarnąć dla siebie Niemcy, stała się punktem 
węzłowym na drodze rozwoju ba łań prehisto­
rycznych i wraz z ostatecznem zlikwidowaniem 
k westji wszechwładztwa kultury fenicJdej, któ­
rej dziś już nikt nie przyznaje pierwszeństwa, 
skierowała naukę prehistorji na nowe rtry, 
otworzyła przed nią szerokie horyzonty, dała 
jej w rękę schemat, z pomocą którego można 
dziś najdogodniej i najprawidlowiej systematy­
zować wszeikie odkycła archeologiczne. Za­
nim jednak system trzech epok ustalił się osta­
tecznie i zai im zdecydowano oię odebrać piei- 
worodztwo kultury Semitom, ta wały długolet­
nie spory, w których udział brali także i Po­
lacy. Książka p. Stelmachowskiej wymienia 
° zer eg zapomnianych lub nieznanych nawet 
nazwisk ludzi zasłużonych nauce, udowadnia­
jąc tym sposobem, że nauka nasza potrafiła 
i  w  najtnnlniejszych dla, siebie warunkach do­
trzymać kroku ogólnej myśli europejskiej,

Książka p. t. „System trzech epok w prehi­
storji polskiej11 napisana stylem zwięzłym, ja­
snym i zajmującym, jest dostępna dla całego 
społeczeństwa, winna więc zainteresować każ­
dego, komu nauka polaka jest rzeczą drogą 
i interesującą.

Dodać Jeszcze należy, że rozprawa uka -ała 
się w  szacie ze wszech miar estetycznej, na 
pięknym papierze i ozdobiona wini ?fą tytuło­
wą pomysłu arb malarza p. Gosienieekiego, 
przez en stać się może również ozdobą każdego 
kulturalnego polskiego salonu.

TROF DR. JÓZEF KWOLI: „Ogólny za­
rys geografji leśnictwa". Poznań, Księgarnia 
Uniwersytecka Fiszera i Majewskiego, 1925, 
str. 340. Cena 12 zł. i—  W  pierwszej części tej 
pracy uwydatnia autor rozmieszczenie jb«ów 
w różnych strefach globu i biologiczne wsran­
ki ich życia, —  w drugiej części wykazuje, jak 
w miarę tych warunków ukształtowało się go­

spodarstwo leśne i jak wpłynęło na metody 
hodowli, użytkowania i urządzenia lasów w po­
szczególnych krajach cywilizowanego świata. 
Głównem zauani m\ tej książki jest ułatwienie 
wszechstronnego poglądu na raaezeuie i stano­
wisko lasu w stosunku do organizmu przyrody 
i wytwó: c z ości ludzkiej w różnych częściach 
ziemi.

DR. BOŻENA SZULC-GOLSKA: „Bibljogra- 
fja przekładów polskich z literatury francu­
skiej". Poznań, Fiszer i Majewski, Księgarnia 
Uniwersytecka, 1925, str. 116, cena 5 zł. i— 
Praca ta ma na celu wykazanie związku po­
między literaturą francuską i polską, oraz do­
starcza ma*orjału do badania wpływów, jakie 
kształtowały umysłowość szerokich warstw 
społeczeństwa polskiego. Wielka ilość tłóma- 
ezeń z literatury francuskiej na język polski 
jest jednym z dowodów, że pomię?izy na-odem 
franeufkim a polskim istniało z dawien dawna 
pewne powinowactwo duchowe, że z dawien 
dawna łączyła je ta sama nić sympatji, jaka 
dziś doprowadza do sojuszu politycznego po ­
między Francją a Polską.

FERDYNAND HOESICK: „Wenus i Amor".
2,j,amy literat zebrał tu szereg fejletonów dru­
kowanych od roku 1920 w „Kurjerze War­
szawskim11, a obracających się wokoło: zagad­
nienia miłość. Nie są one pozbawione chuiła­
mi momentów frywolnych, ate specjaliście od 
„miłostek wielkich ludzi11 zależy na francuskim 
soku lekkiej pikanterji, którym zaprawione są 
jego fejłetony. Czyia się jednak fejletony przy­
jemnie, do czego przyczynia 'się w  wielkiej 
mierze wyrobiony literacki styl F. Heesieka.

W ANDA MIŁASZEWSKA: „Zegar zatrzy­
many". Pomieść ta, która ukazała się w w y­
dawnictwach księgamj św. Wojciecha, była 
przedtem drukowana w  „Bluszcziu11. DdjC nam

tu auterka piękny i  szczery Obraz z życia 
polskiej nauczycielki na nrowinoji. Symbolicz­
ną nicią akcji ma być stary, popsuty zegar, 
który naszedł się w kącie samym, za skrzynią 
na strychu, a który odjeżdżającej Z ukochanego 
miejsca nauczycielce będzie je przypominał pod-; 
czas nowej pracy „wśród rzędów ławek i jasnych1 
główek11. Powieść posiada miły i bezpretensjo­
nalny urok. |

„MISJE KATO LICK IE " W  zeszycie 2-gim 
(luty) znajdujemy na wstępie artykuł ks. Krzy- 
szkowskiego o trzech jubileuszach misyjnych,, 
któremi są: pięćdziesięciolecie pracy misyjnej 
Ks. Salezjanów, siedmdziesięęioleeie medjolań- 
skiego seminarium misyj zagranicznych, i setną 
rocznica urodzin ks. kard. Layigerie. Dalej znaj­
dujemy dalszy ciąg historji męczenników kana­
dyjskich z X V II wieku, następnie kilka barw­
nych listów misjonarzy z Japotnj: i Rodezji, 
Interesujące opowiadania ■ obszerna kronila 
ruchu misyjnego zagranicą i w Polsce .wypeł­
niają resztę bogato, jak zawsze, ilustrowanego: 
zeszytu.

STFCZNIOW Y ZESZYT „PRZEGLĄDU 
FOLITYCZNEGC'4 przyniósł bardzo bogaty 
materjał. odnoszący się do ostatniego zjazdu 
rosyjskiej partii komunistycznej. Wyniki tego 
zjazdu, bardzo znamienne i żywo interesujące 
Polskę, omówił p. Stefan Litwiński, uwypukla­
jąc rozlani, który nastąpił w R. K  P . s— Po­
lityce Stanów Zjednoczonych poświęcono są 
dwa artykuły: p. J. Krahla i p. St. Glassa. 
Załącznik przynosi pełny tekst niepublikowa­
nego dotychczas w Polsce traktatu rosyjsko 
niemieckiego, podpisanego dnia. 12 października 
1925 r. ;w. Moskwie. : . , ,
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